
Cena 50 prSiedemnaste
ostrzeżene Chin

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin poda- 

je, że w dniu 29 bm. amery­
kańskie samoloty wojskowe 
pięciokrotnie naruszyły obsizar 
powietrzny nad chińskimi wo­
dami terytorialnymi w strefie
Amoy prowincji Fukien.
Ponadto trzy amerykańsikie o- 
kręty wtargnęły n>a wody te­
rytorialne ChRL w strefie Fu- 
kien.

Rzecznik chińskiego minister 
siwa spraw zagranicznych zo­
stał upoważniony do oświad­
czenia, iż rząd chiński po raz 
siedemnasty poważnie ostrze­
ga przed kontynuowaniem 
tych poważnych prowokacji 
zbrojnych ze strony USA.
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W IX rocznic^ powstania Chińskiej Republiki Ludowej

Prawie 80 proc, głosujących
odpowiedziało „tak“

Wyniki referendum we Francji
PARYŻ 'PAP)
Jak wynika z oficjalnych danych opublikowanych 

przez francuskie ministerstwo spraw wewnętrznych, 
podczas niedzielnego referendum nad nową konstytucją, 
większość głosów „tak” oddano za projektem rządowym.

Sąd najwyższy 
przeciwko rasistom 
w Linie Rock

■ Sprawa dopuszczenia młodzieży 
murzyńskiej do szkół dla białych 
w Little Rock była ponownie 
przedmiotem obrad Sądu Najwyż­
szego Stanów Zjednoczonych., Sąd, 
powołując się aa konstytucję 
USA jednomyślnie wypowiedział 
się przeciwko dyskryminacji ra-
sowej w szkolnictwie.
wienia konstytucji 
Sąd Najwyższy —

Postano- 
oświadczył

nie mogą być
podporządkowane gwałtowi i bee- 
prawiu, jakiego dopuścił się gu­
bernator. stanu Arkansas oraz 
zgromadzenie stanowe.

Jak wiadomo gubernator stanu 
Arkansas, Faubus, lekceważąc 
decyzję Sądu Najwyższego zorga-
niżowa! referendum, które 
niosło sukces rasistom.

przy-

Z ostatniej chwili
Strzały w Bejrucie

LONDYN (PAP)
Jak donoszą agencje zachodnie, 

blisko pięć godzin trwała w po­
niedziałek rano strzelanina w sa-
mym centrum Bejrutu, między
falangistami a oddziałami wojsko 
wymi. Dwóch falangistów zosta­
ło rannych.

Dulles nie zgadza się 
na spotkanie 
zCzou En-la'em

NOWY JORK (PAP)
Rzecznik departamentu stanu 

USA — white, nawiązując do in­
formacji podawanych przez agen­
cje zachodnie, iż minister spraw 
zagranicznycch W. Brytanii — 
Selwyn Lloyd, wysunął koncepcję 
spotkania Dullesa z Czou En-laiem 
dla uregulowania sytuacji w Cie­
śninie Taiwańskiej oświadczył, że 
Dulles nie popiera takiego pro­
jektu.

ZAWODY MOTOROWODNE 
NA WARCIE

Z okazji 400-lecia poczty 
polskiej odbyły się przy licz­
nym udziale startujących na 
Warcie wyścigi kajaków z 
przyczepami motorowymi pol­
skiej produkcji WSM. Krajo­
we motorki i tym razem zdały 
egzamin na celująco.

Nasze zdjęcie przedstawia 
fragment niedzielnego wyści- 
Gu, który zakończył się sukce­
sem Rybickiego z Poznania.

(tp)
Fot. K. Przy chodzki

Nasza przyjaźń służy naszym narodom
(Rozmowa przedstawiciela PAP z min. Jędrychowskim)

WARSZAWA (PAP) ' .........
1 października br. przypada IX rocznica, utworzenia

Chińskiej Republiki Ludowej bratniego państwa
wielkiego, 600-milionowego narodu. Z tej okazji min. 
Stefan JĘDRYCHOWSKI, prezes Towarzystwa Przyjaź-
ni Polsko-Chińskiej, przewodniczący
nia przy Radzie Ministrów^ 
PAP wywiadu:

Min. Jędrychowski zwrócił 
nrzede wszystkim uwagę na 

rozwój współoracy gosoo 
darczej miedzy Polską a Chiń 
ska Republiką Ludowa. Obro­
ty handlowe między obu kra­
jami wzrosły w 1957 r. sześ­
ciokrotnie w stosunku do 1950 
r. W roku bież, przewidziany 
jest dalszy, poważny wzrost 
obrotów o charakterze nadzwy 
czajnvm w związku z dodatko 
wvmi zamówieniami chiński­
mi dla naszego przemysłu — 
spowodowanymi przyspiesze­
niem temna industrializacji w 
Chińskiej Republice Ludowej.

— Cechą charakterystyczną struk 
tury obrotów z Chinami jest to, 
że ponad proc, naszego ekspor­
tu stanowią maszyny i urządzenia 
przemysłowe. Natomiast import z
ChRT. obejmo te w 56 proc. su-
rowce i materiały dla naszego 
nrzemysłit. a w *0 proc. — arty­
kuły snożwwcze. W ten sposób na 
«ze stosunki gospodarcze z China­
mi pomagają w rwwoiu polskiego 
nrzemysłu maszynowego, jako waż 
nej gałęzi naszego eksportu. Jed­
nocześnie możemy nabywać w Chi 
nach szereg cennych artykułów, 
za które na rynkach kapitalistycz­
nych mnsielibyśmy płacić wolny­
mi dewizami.

Niezależnie od wvmiany 
handlowej, rozwijają sie tak­
że inne formy polsko-chińskiej 
współoracy gospodarczej, a 
nrzedę wszystkim współpraca 
naukowo-techniczna. Znaczne 
wyniki przynosi także współ- 
oraca polsko-chińska w dzie­
dzinie żeglugi morskiej.

Pogłębianie przyjaźni pol­
sko-chińskiej — oświadczył w 
zakończeniu rozmowy Stefan 
Jędrychowski — ma duże zna­
czenie nie tylko dla ożywienia

udzielił

ogólnej

Komisji Planowa- 
przedstawicielowi

aktywności gospodar-
czej i kulturalnej obu naszych 
krajów, ale także dla podno-

Tydzień zbliżenia 
kulturalnego 
z krajami Wschodu

WARSZAWA (PAP)
23 października br. rozpoczy 

na się w Polsce „Tydzień zbli 
żenią kulturalnego z krajami 
Wschodu”, organizowany pod 
patronatem Polskiego Komite 
tu do spraw UNESCO.

szenia świadomości socjali­
stycznej i uczuć internacjona- 
listycznych w naszych^ masach 
ludowych, w ten sposób przy­
czynia się do rozwoju budow­
nictwa socjalistycznego i u- 
mocnienia jedności krajów o- 
bozu socjalistycznego.

Sto tysięcy Ślązaków

W samej Francji 17,666,828 
tj, 79,25 proc, głosujących wy­
powiedziało się za nową kon­
stytucją. opracowaną przez, 
rząd gen. de Gauile'a. Prze­
ciwko konstytucji głosowało 
4.624,475 tj. 20,75 proc.

Uprawnionych do głosowania 
było 25.606.948 osób, głosowało 
22.995.703 tj. 84.9 oroc. Głosów

Minister przypomniał, że 5 
października ogłoszona zosta­
nie oficjalnie nowa konstytu-

(Ciąg dalszy na str. 2)

ważnych było 
z tego wynika 
wyborców nie 
w referendum.

22.291.303. Jak 
około 15 proc, 
wzięło udziału 
Mimo to, frek-

wencja wyborcza była rekor­
dowa.

Francuski minister spraw 
wewnętrznych, który dziś nad
ranem ogłosił te 
omieszkał dodać, 
jeszcze głosowanie 
nie odbywało się w

dane, nie 
że „nigdy 
we Francji 
warunkach

takiego entuzjazmu jak obec­
ne referendum”.

27 bm. w Filharmonii Naro­

czci 40-lecie KPP
SOSNOWIEC (PAP)
28 bm. w stolicy „Czerwo-

nego Zagłębia Sosnowcu
odbyła się wielka manifesta­
cja klasy robotniczej Zagłębia 
i Slaska poświęcona obchodo­
wi 40-lecia powstania Komu­
nistycznej Partii Polski oraz 
czterdziestej rocznicy powsta­
nia Rad Delegatów Robotni­
czych w Zagłębiu Dąbrow­
skim,

Do Sosnowca, przybyły licz­
ne delegacje z zakładów pracy 
— kopalń, hut i fabryk z ca-

Pisarze radzieccy 
wśród poznańskich 
intelektualistów

f Inf. wł.)
28 bm. wieczorem przybyli 

do Poznania wybitni pisarze 
radzieccy: Wadim Kożewni- 
kow, redaktor miesięcznika 
„Znamia" jako przewodniczą­
cy, Walentin Katajew, Niko­
łaj Szamota, Mechti Gussein 
i Sergiej Antonow.

Po zwiedzeniu miasta w go­
dzinach południowych 29 bm. 
odbyło się w TPPR spotkanie 
pisarzy z publicystami i lite­
ratami poznańskimi oraz akty 
wem TPPR. Redaktor W. Ko- 
żewnikow interesował się a- 
ktualnymi problemami śro­
dowisk twórczych Poznania, 
ich kierunkami i łącznością z 
życiem robotników i chłopów. 
Padały liczne pytania, doty­
czące twórczości poznańskich 
poetów, nakładów ich utwo­
rów i wpływu pisarzy środo­
wiska poznańskiego na życie 
kulturalne Wielkopolski.

Ze swej strony goście ra­
dzieccy informowali o życiu 
literackim w ZSRR i proble­
mach w związku ze zbliżają­
cym się zjazdem pisarzy ra­
dzieckich.

W godzinach popołudnio­
wych w Klubie MP i K spot­
kali się ponownie pisarze ra­
dzieccy z literatami i publi­
cystami poznańskimi, ale już 
w szerszym gronie. W dys­
kusji pogłębiona i rozszerzona 
została tematyka omawiana w 
TPPR. Goście radzieccy po­
czynili szereg cennych spo­
strzeżeń i notatek ze spotkań 
z poznańskim środowiskiem

łego województwa katowic­
kiego. Obecni są: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa —Aleksander Zawadzki, 
sekretarz KC PZPR, I sekret. 
KW PZPR — w Katowicach — 
Edward Gierek, członkowie 
egzekutywy KW PZPR w Ka­
towicach, przedstawiciele Pre­
zydium WRN, liczni weterani 
ruchu robotniczego Śląska i 
Zagłębia oraz Powstańcy 
Śląscy.

Uroczystości 40-lecia powsta 
nia Rad Delegatów Robotni­
czych rozpoczęły się przed 
gmachem byłej siedziby Komi­
tetu Wykonawczego Delega­
tów Rad Robotniczych Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

Aleksander Zawadzki — do­
konuje odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej, na której wid­
nieją słowa:

„W latach 1918 — 1919 ten 
dom był siedzibą Komitetu 
Wykonawczego Rad Delegatów 
Robotniczych Zagłębia Dą­
browskiego i Komendy Czer-
wonej Gwardii zbrojnego
ramienia zagłębiowskiego pro- 
letariatu“.

Następnie w Parku Sielec- 
kim odbył się wiec manifesta­
cyjny, który zgromadził ponad 
100 tysięcy mieszkańców Za­
głębia i Śląska.

Do zebranych przemawia 
Aleksander Zawadzki.

Z kolei odbyło się wręcze­
nie sztandaru wojewódzkiej 
organizacji ZMS ufundowane­
go przez KW PZPR w Katowi­
cach. Sztandar przyjmuje z 
rąk b. członka KPP — Piotra
Mazelona, I sekretarz
ZMS — Wiesław Koczan.

KW

twórczym. (fh)

Mowy zarząd PTU
(Inf. wł.)

W ub. sobotę zakończył stę w 
Poznaniu VI zjazd Polskiego To­
warzystwa Urologicznego, w cza­
cie którego wybrano również no­
we władze PTU. Prezesem został 
prof. dr Tadeusz Eorenz — kier. 
Kliniki Urologicznej AM we Wro­
cławiu, wiceprezesem — doc dr 
•Tan Leńko — kier. Wojskowej Kii 
niki Urologicznej w Łodzi, sekre­
tarzem — dr Władysław Dohrzęc- 
ki z Wrocławia, redaktorem „U- 
rologii Polskiej4 — prof. dr Sta­
nisław Laskownicki, członkami za 
rządu: <r Zygmunt Bartkowiak i 
dr Tadeusz Kamza z Poznania.

Następny zjazd PTU odbędzie 
się we Wrocławiu w 1960 r. (M)

II MIĘDZYN ARODOWY 
FESTIWAL MUZYKI 

WSPÓŁCZESNEJ

dowej w Warszawie odbył się 
koncert inaugurujący II Mię­
dzynarodowy Festiwal Muzyki 
Współczesnej. Znakomity pia­
nista radziecki Światosław 
Richter wystąpił z torcarzy- 
szeniem orkiestry pod dyrek-
cją Witolda Rowickiego z
nieznanym dotychczas w Pol­
sce V koncertem fortepiano­
wym — Sergiusza Prokofiewa.

CAF — fot. Stasiak

W Tatrach 
króluje zima

KRAKÓW (PAP)
Turyści i wycieczkowicze, którzy 

w ostatnią niedzielę przebywali na 
Kasprowym Wierchu, spotkali się 
„oko w oko” z prawdziwą zimą. 
Króluje tu ona już od kilku dni, 
zanotowano kilkunastocentyme­
trową warstwę śniegu, zaś termo­
metry wykazały minus 5 stopni C. 
W pobliżu stacji kolejki linowej 
w rejonie Kotła Goryczkowej i na 
Hali Gąsienicowej potworzyły się 
już pierwsze niewielkie zresztą 
zaspy.

Opady śnieżne wystąpiły na 
szarze całych Tatr.

Profesor
belgradzkiego 
uniwersytetu 
w Poznaniu

(Inf. wł.).
W Poznaniu przebywa M.

ob-

Wnć-
ković, prof. Wydziału Ekonomii 
Uniwersytetu w Belgradzie, kie­
rownik Katedry Finansów tej u- 
czelnl. Wczoraj w Rektoracie Wyż 
szej Szkoły Ekonomicznej odbyło 
się spotkanie uczonego jugosło­
wiańskiego z profesorami tej 
szkoły wyższej. W żywej i inte­
resującej wymianie zdań pomię­
dzy gościem jugosłowiańskim a na 
szymi profesorami, z rektorem — 
prof. dr. J. Górskim na czele, 
informowano się wzajemnie o or­
ganizacji szkolnictwa wyższego 1 
kierunkach nauczania w Jugosła­
wii i w' Polsce. Prof. M. Wućko- 
vić mówił o pozycji Uniwersyte­
tu Belgradzkiego, który jest na­
czelną uczelnią dla wszystkich 
dziedzin nauki, a więc również 
rolnych 1 medycznych. Jest to w 
najszerszym słowa znaczeniu 
Universitas, w której naukę po­
biera ponad 7.000 młodzieży. Gość 
jugosłowiański interesował się ze 
swej strony organizacją WSE, jej 
pracami naukowymi i życiem mło
dzieży. (fh)

Spotkanie 
kierownictwa CRZZ 
z władzami, 
naczelnymi TSŚ

WARSZAWA (PAP)
29 bm. odbyło się spotkanie 

kierownictwa CRZZ z naczel­
nymi władzami Towarzystwa 
Szkoły Świeckiej.

W czasie spotkania członko­
wie Prezydium TSŚ poinfor-
mowali przewodniczącego
CRZZ o zadaniach i aktual­
nym stanie prac Towarzystwa, 
podkreślając, że ruch na rzecz 
świeckości nauczania znajdu­
je oddźwięk i poparcie w 
środowiskach robotniczych. 
Wyrazem tego jest^powstawa- 
nie robotniczych kół TSŚ i 
zgłaszanie członkostwa przez 
poszczególne rady zakładowe.

Przewodniczący CRZZ za­
pewnił Prezydium TSŚ o peł­
nym poparciu dla działalności 
Towarzystwa.

Pogrzeb
prof. K. Nitscha

KRAKÓW (PAP)
29 bm. w Krakowie odbył się

pogrzeb 
Nitscha, 
sławy,

prof. dr. Kazimierza 
uczonego światowej 

twórcy współczesnej
dialektologii polskiej, prze­
wodniczącego Komitetu Języ­
koznawstwa PAN i kierowni­
ka Zakładu Językoznawstwa 
Polskiej Akademii Nauk w 
Krakowie.

Na cmentarz w Rakowicach, 
gdzie znajduje się rodzinny 
grób zmarłego przybyła naj­
bliższa rodzina, towarzysze 
pracy, koledzy, uczniowie oraz 
liczne rzesze społeczeństwa 
krakowskiego.

Obecni byli między innymi 
prezes Polskiej Akademii 
Nauk — prof. dr Tadeusz Ko­
tarbiński, wiceprezes PAN, prę 
zes krakowskiego oddziału 
PAN — prof. dr Władysław 
Szafer, zastępca sekretarza, 
naukowego —— prof. Witold 
Nowacki, wybitny języko­
znawca prof. Uniwersytetu 
Warszawskiego — Witold Do­
roszewski oraz przedstawiciel 
Urzędu Rady Ministrów, dyr. 
Andrzej Biegański. Licznie re 
prezentowane były środowiska 
uniwersyteckie z Łodzi, Wro­
cławia, Poznania i Lublina.

Proces sprawców 
zajść w Olkuszu

KRAKÓW (PAP)
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Krakowie toczy się proces 
przeciwko sprawcom zajść, 
które wydarzyły się w dniu 
4 maja br. w Olkuszu. Na ła­
wie oskarżonych znaleźli się: 
wikariusz parafii rzym.-kat. 
w Olkuszu, ks. Kazimierz Bier 
nacki oraz Józef Kac, Stefan 
Stras, Władysław Barczyk, Ja 
cek Sowula, Jan Drygała, Ire­
na Szczurowska i Władysława 
Itcrian.

Akt oskarżenia zarzuca ks. 
Biernackiemu, że w wygłoszo­
nym 4 maja br. kazaniu na­
woływał do waśni na tle re­
ligijnym, a szczególnie do wy­
stąpień przeciwko wyznawcom 
kościoła polsko - katplickiego, 
przygotowującym się do od­
prawiania nabożeństwa. Pozo­
stali oskarżeni stoją pod za­
rzutem zorganizowania napa­
du na wyznawców kościoła 
polsko-katolickiego, obrzuce­
nia ich kamieniami, spowodo­
wania obrażeń cielesnych u 
wielu osób oraz zniszczenia 
kultu religijnego.

Oskarżeni usiłują zaprze­
czać stawianym im zarzutom, 
jednak większość z przesłu­
chanych dotychczas 30 świad­
ków potwierdza zarzuty aktu 
oskarżenia.

Rozprawa trwa. Przesłucha­
nych zostanie jeszcze około 40 
świadków.



Wyniki referendum we Francji
(Ciąg dalszy ze str. 1)

cja. Jak wiadomo, daje ona 
obecnemu rządowi na okres, 
czterech miesięcy nadzwyczaj 
ne pełnomocnictwa. Jak wy­

Zwycięstwo CDU 
w wyborach 
w Stoiku-Holsztynie

BONN (PAP) 
W niedzielę odbyły się w

O niepodległość Cypru

Premier Grecji 
zgadza się na plan 
Makariosa

LONDYN (PAP,)
Jak donosi z Aten Agencja 

Reutera, premier Grecji Ka­
ramanlis oświadczył 29 bm., 
że jego rząd zgadza się całko­
wicie z arcybiskupem Maka- 
riosem i poprze jego propo­
zycje przyznania niepodle­
głości Cyprowi.

żeKaramanlis podkreślił,
„Rząd grecki nigdy nie rościł

Uktad monachijski, w któ­
rym kierownicze koła Wiel­
kiej Brytanii i Francji wy­
dały sojuszniczą Czechosło- 
wację na pastwę niemiec­
kiego faszyzmu, aby Hitle­
rowi umożliwić jego eks­
pansję na wschód, oznaczał 
początek wielkiej tragedii 
caej Europy. Monachium 
legło u podstaw drugiej 
wojny światowej.

Na zdjęciu: nieuniknio­
na konsekwencją Mona­
chium była okupacja całej 
Czechosłowacji. Oto przy- 
bucie nazistowskich forma­
cji wciskowych do Pragi.

CAF------
zdjęcie dokumentalne

Szlezwiku-Holsztynie wybory 
do Landtagu. Poważne zwy­
cięstwo odniosła partia CDU, 
która na 1.216.953 głosów 
ważnych uzyskła 540.687, czy­
li, 44,4 proc, wszystkich gło­
sów. Tym samym partia CDU 
uzyskała 33 miejsca w parla­
mencie Szlezwiku-Holsztynu. 
Jakkolwiek nie zdobyła ona 
absolutnej większości głosów, 
to jednak udało jej się pod­
nieść ilość mandatów o 8 w 
porównaniu do wyborów w 
roku 1954.

Na drugim miejscu pod 
względem ilości zdobytych 
głosów znajduje się Socjalde­
mokratyczna Partia Niemiec, 
która uzyskała 437.027, czyli 
35,9 proc, głosów, co zapew­
nia jej 26 miejsc w Landtagu.

nika ze słów Pelletiera rząd 
gen de Ga uli e zamierza -wy­
korzystać je przede wszyst­
kim dla podjęcia nowych o- 
strych kroków przeciwko 
członkom algierskiego frontu 
wyzwolenia narodowego. W 
okresie tym rząd przygotu - 
je także nową ordynację wy­
borczą.

Centralna Komisja Wybor­
cza w Algierii podała, że do 
godz. 4-ej rano czasu lokalne­
go spośród obliczonych gło­
sów przeszło 800 tys. wypo­
wiedziało się za nową konsty 
tucją, a 18 tys. przeciwko, 
przy czym zanotowano bardzo 
wysoką frekwencję wyborczą 
wynoszącą przeszło 80 proc.

Jak wynika z dalszych da­
nych opublikowanych przez
francuskie Ministerstwo
Spraw Wewnętrznych, rów­
nież ludność francuskich tery 
toriów zamorskich wypowie­
działa się za nową konstytu­
cją francuską, a więc za 
wspólnotą z Francją. Na Ma­
dagaskarze za konstytucją rzą 
du de Gaulle’a wypowiedzia­
ło się 80 proc, głosujących, w

Boreczna konferencja 
Labsur Party

SCARBOROUGH (PAP)
W poniedziałek roŁpoczęła 

się w Scarbcrough 57 doroczna 
konferencja partii labcurzy- 
stowskiej.

Przeu cdniczący komitetu 
wykonawczego partii, Tom 
Dribcrg, oświadczył w prze­
mówieniu inauguracyjnym, iż 
należy rozwinąć szeroką kam­
panię przygotowawczą do przy 
sizłych wyborów parlamentar­
nych.

Przywódca Labour Party — 
Hugh Gaitskell, zgłosił projekt 
rezolucji” w sprawie Dalekiego 
Wschodu. Oświadczył on, iż 
partia labourzystowska nie 
przyłoży ręki do wojny obli­
czonej na utrzymanie panowa- 
wania „marionetki”-dyktatora, 
Czang Kai-szeka, na wyspach 
przybrzeżnych Chin. Przywód­
ca opozycji rozgrainacza jedm.atk 
problem wysp Quemoy od pro 
blemu Taiwanu.

Somali 75 proc., również
mieszkańcy krajów^ federacji 
francuskiej Afryki zachod-
niej wypowiedzieli się

ZABYTKl HISTORYCZNE 
WRACAJĄ DO NRD

Do Berlina przybył trzeci trans­
port niemieckich zabytków sztuki 
zabezpieczonych w 1945 reku przez 
wojska radzieckie. Wśród przy­
byłych eksponatów znajdują się 
starożytne rzeźby, malowidła i za 
chodnioeuropejskie miniatury.

JEDNOOSOBOWE MYŚLIWCE 
FRANCUSKIE

Francuskie zakłady budowy sa­
molotów „Yarcel Dassaut" roz- 
poczną wkrótce seryjną produkcję 
jednoosobowych myśliwców od­
rzutowych „Mirage III". Francu­
skie lotnictwo zamówiło już 
pierwszą serię 100 tych samolotów.

NA CZESC
POLARNIKÓW RADZIECKICH

Ministerstwo Łączności ZSRR 
puściło do obiegu blok składają­
cy się z czterech znaczków pocz­
towych poświęconych bohaterskim 
polarnikom radzieckim, którzy pra 
cują na naukowych stacjach dry­
fujących „Biegun Północny — 6’* 
i „Biegun Północny — 7”.

sobie pretensji do Cypru, lecz 
walczył o wolność dla Cypryj­
czyków, w tym też duchu 
rząd grecki wysuną! na fo­
rum międzynarodowym żą­
danie Cypryjczyków, by przy-

wspólnotą z Francją.
ETIENNE FAJON 

O WYNIKACH REFERENDUM

Członek Biura Politycznego KC 
Francuskiej Partii Komunistycz-

Politechnizacja
nauczania w NRD

2X5.009 KILOMETRÓW 
BEZ LĄDOtYANIA

Dowództwo amerykańskiego 
nictwa wojskowego podało do

lot- 
wia

W WmiecWel Rpnuhlicp Federalne! nej Etienne Fajon, pisze we

znano im prawo 
ślenia“.

Jak wiadomo, 
cka na Cyprze

do samookre-

ludność gre- 
domaga się

prawa do unii Cypru z Gre­
cją.

„Ze względu jednak na nie­
bezpieczeństwo pogorszenia się 
sytuacji na Cyprze i nie da­
jące się naprawić podważenie 
stosunków Grecji z jej sojusz­
nikami rząd grecki — powie­
dział Karamanlis — w całko­
witej zgodności z wolą bisku­
pa Makariosa poprze przyzna­
nie niepodległości . Cyprowi".

Niedługo 
radziecki 
samolot atomowy 
( MOSKWA (PAP)

Nowy samolot radziecki o na-
pędzie atomowym dokonał pierw­
szego lotu bez lądowania na tra­
sie Leningrad — Szanghaj — Dża­
karta — Melbourne — Przylądek 
Horn — Rio de Janeiro — Azory — 
Leningrad — w ten sposób roz­
poczyna „Komsomolskaja Praw­
da1 informację o projektach ra­
dzieckich konstruktorów, doda­
jąc, że jeśli wiadomość taka dziś 

■jest przedwczesna, perspektywa 
zrealizowania takiego lotu nie 
jest zbyt odległa.

„Komsomolskaja Prawda" po- 
daje istotnie, że już wypróbowa­
no w ZSRR silnik atomowy, u- 
mieszczony na ciężkim samolocie. 
W toku tego lotu —zaznacza dzień 
nik — wypróbowano nowe mate­
riały, przeznaczone do ochrony 
załogi przed promieniowaniem a- 
tomowym. Zastosowanie silników 
atomowych w lotnictwie otworzy 
kolosalne perspektywy.

Czangkaisie Wcy 
brużdżą także 
w Indonezji

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin powołu- 

dziennika 
że w In-

jąc się na informacje 
^Berita Mingu” donosi, 
donezji wykrj’to podziemną orga­
nizację czangkaiszekowską, tzw. 
„komitet antykomunistycznych or 
ganizacjl zagranicznych”. która 
prowadzi wywrotową działalność 
w Indonezji.

Działalność tej organizacji datu­
je się od szeregu lat. Utrzymuje 
ona kontakt z niektórymi wywro­
towymi organizacjami indonezyj­
skimi, a głównie z bandami „Dar- 
Ul-Islam”.

Amerykanie 
na studiach 
w Leningradzie

MOSKWA (PAP)
Zgodnie z umową o współpracy 

kulturalnej między ZSRR i USA 
do Leningradu przybyła pierwsza 
8-osobowa grupa absolwentów u- 
czelni amerykańskich. Będą oni 
kontynuować naukę na wydzia­
łach humanistycznych uniwersyte 
tu leningradzkiego. Wszycy ci 
Amerykanie znają język rosyjski

Wkrótce wyjedzie do USA na 
studia pierwsza grupa studentów 
leningradzklch.

Rehabilitacja kata hitlerowskiego
i represje wobec przeciwników

zbrojeń atomowych
BERLIN (PAP)
Władze bońskie uwolniły 

ostatnio od odpowiedzialności 
karnej i całkowicie zrehabi- 
1 iłowa y osławionego kata lud 
ności Czechosłowacji, Polski, 
Węgier i Austrii, generała SS 
— Hermanna Krumeya.

Krumey kierował deportacją Ży­
dów z tych krajów i ponosi odpo­
wiedzialność za eksterminację 500 
tysięcy osób. Ponadto jest on win 
ny wymordowania 88 dzieci wy­
wiezionych ze spacyfikowanej 
przez hitlerowców wioski czeskiej 
Lidlce. Hermann Krumey kandy­
dował w roku ubiegłym z listy 
partii przesiedleńców do władz po­
wiatowych miejscowości Waldeck. 
Obecnie otrzymał on od władz boń 
skich dotację w wysokości 14 ty­
sięcy marek co pozwoliło mu na 
założenie dobrze prosperującej dro 
gerii. O ekstradycję tego zbrodnia 
rza bezskutecznie ubiegają się od 

"wielu lat Polska, Czechosłowacja, 
Węgry i Austria.

Jednocześnie ze zwolnieniem 
od kary katów hitlerowskich 
rząd boński w dalszym ciągu 
prowadzi ostrą kampanię prze 
ciwko bojownikom o zakaz 
broni atomowej; poza areszto-
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wanymi przed kilku 
Heinzem Rennerem i 
Schabrodem władze

dniami 
Karlem 
bońskie

wtrąciły ostatnio do więzienia 
wielu innych przeciwników 
zbrojeń atomowych, m. in. 
Ericha Passarge. Kurta Sacka, 
Heinza Schmidta. Heinricha 
Ratha, Ericha Wiedermetha, 
Theodora Janssetna i Antona 
Kiippera

Podstawą aresztowań i wy­
roków było publiczne sprzeci­
wianie się przez oskarżonych 
bońskiej polityce uzbrojenia 
Bundeswehry w broń ato­
mową.

wczorajszym numerze ,,1‘Humani- 
tć1’. w komentarzu na temat wy­
ników referendum we Francji, że po 
stępowe siły narodu odpo-wiedzia- 
ły „nie". Większość klasy robotni­
czej odpowiadając na wezwanie 
swej partii, wskazała drogę odpo­
wiadającą narodowym interesom i 
raz jeszcze dała przykład przeciw 
stawienia się knowaniom faszy­
stów. W szeregu wypadków, socja 
liści, radykałowie i katolicy łączyli 
swój glos z głosami wyborców — 
komunistów.

Fajon stwierdza następnie, że 
w walce o wolność wszystkich 
francuskich demokratów nie u- 
dało się jednak uzyskać zwycię­
stwa. „De Gaulle otrzymał odpo­
wiedź „tak”, jakiej potrzebował — 
pisze Fajon. Wynik ten uzyskał on 
przy pomocy połączonych środków’ 
demagogii i rozłamu. Na jego 
rzecz agitowały prasa, radio, pro­
paganda rozporządzająca olbrzy­
mimi środkami. Ponadto de Gaulle 
wykorzystał przede wszystkim po­
dobnie jak w maju br. całkowite 
poparcie Guy Molleta 1 innych 
przywódców partii socjalistycz­
nej1’.

BERLIN (PAP)
W Niemieckiej Republice 

Demokratycznej szybko postę 
puje naprzód politechnizacja 
nauczania w szkołach. Szcze­
gólnie dużo uwagi poświęcono 
tej sprawie w bieżącym roku 
szkolnym. W samym tylko Ber 
linie 75 szkół poza normalny­
mi zajęciami prowadzi syste­
matyczną naukę poszczegól­
nych zawodów w miejscowych 
zakładach, produkcyjnych. 
Wśród młodzieży berlińskiej 
szczególną popularnością cie­
szą się zajęcia w samochodo­
wych zakładach remontowych. 
Politechnizacja w NRD nie 
ogranicza się zresztą do zajęć 
i praktyk w zakładach prze­
mysłowych.

domości, że bombowiec odrzutowy 
typu „B-52" przebył bez lądowa­
nia nad terytorium USA dwukrot 
nie trasę w kształcie trójkąta o 
długości 5.000 kilometrów.

Delegacja SDP
udała sie do Moskwy

WARSZAWA (PAP)
W dniu 29 bm. na zaprosze­

nie Biura Organizacyjnego Sto 
warzyszenia Dziennikarzy Ra­
dzieckich udała się do Moskwy
7-osobowa delegacja Stowa-
rzyszenia Dziennikarzy Pol-
skich.

Na czele delegacji stoi prze­
wodniczący Zarządu Główne-
go SDP
Brodzki.

red. Stanisław

W Hurmie

Premier U Nu wyraził zgodę
na rządy armii

Koresp. pAP — red. Frelek 
donosi z Delhi:

Międzynarodowa 
konferencja 
ekonomistów

BERLIN (PAP}
1 października rozpoczyna w Ber 

linie obrady międzynarodowa kon 
fereneja ekonomistów, w której 
wezmą udział naukowcy z 15 kra­
jów socjalistycznych i kapitali­
stycznych. Tematem konferencji 
będą zagadnienia gospodarcze o- 
kresu przejściowego od kapitali­
zmu do socjalizmu.

Hic nie tracisz -możesz tylko zyskać
Październikowi Kiieoci PM otrzymają:

MOTOCYKLE — ROWERY — RADIA
SZAROTKI” WCZASY TECZKI

r Asnwani" nremii w styczniu 1959 roku.

Każdy, kto wpłaci na książeczkę oszczędno­
ściową w październiku br. chociażby 300 zł — 
tworząc w ten sposób oszczędności niepodjęte do 
końca 1958 r. — uczestniczy w losowaniu premii.

Szczegółowych informacji udzielają oddziały 
PKO, urzędy pocztowe i ajencje PKO przy za­
kładach pracy.

K59.6

Zgodnie z propozycją U Nu 
prezydent Burmy zwołał na 
28 października sesję parla­
mentu, na .której obecny rząd 
ma złożyć rezygnację i ma 
być powołany nowy rząd 
tymczasowy z generałem Ne 
Win na czele. Armia, która 
liczy blisko 80 tys. żołnierzy i 
oficerów, rozszerza w dalszym 
ciągu kontrolę, nad krajem. 
Według dotychczasowych wia­
domości w Burmie panuje na 
ogół spokój. U Nu pozostanie 
oficjalnie premierem jeszcze 
przez miesiąc, lecz w prakty­
ce krajem rządzi już armia.

Kraj wielkich niespodzianek
tt- ydawaloby się, że o Chinach Ludowych 
’ » wiemy dostatecznie dużo, aby uwzględ­

niając spotykane już w dziejach świata tem­
po przyrostu produkcji i rozwoju techniki, 
mniej więcej prawidłowo przewidywać rów­
nież tempo rozwoju gospodarczego tego kra­
ju. Tymczasem okazuje się, że wszelkie ty­
powe w historii wskaźniki z tej dziedziny — 
z burzliwym rozwojem kapitalizmu w USA 
i pierwszymi pięciolatkami ZSRR włącznie — 
przymierzane do Chin, stają się nieaktualne. 
Czytając lakoniczne w treści informacje i no­
tatki ukazujące się na łamach różnych ga­
zet krajowych i zagranicznych, zbierając je 
i sumując — człowiek mimo woli zaczyna 
się dziWić: jest to możliwe?

Oto na ostatniej sesji Biura Politycznego 
Kc KP Chin — donosi „Zycie Wai*szawy“ — 
przedstawiono plan produkcji stali na 1958 
rok. Liczby są doprawdy zdumiewające: już 
w tym roku Chiny mają wyprodukować 10,7 
min. ton stali, czyli przeszło dwukrotnie (!) 
więcej, niż w r^ku ubiegłym. Wyniki I pół­
rocza br. świadczą, że jest to plan realny. 
Produkcja przemysłowa wzrosła w tym cza-

ki rocznie. Piece 1 ich wyposażenie będą 
od A do Z produkcji chińskiej. Prócz te­
go trwa normalna budowa wielkich kom­
binatów metalurgicznych. Mimo woli na­
suwa się więc pytanie za ile lat — przy tym
niespotykanym tempie rozwoju 
dogonią ZSRR, USA?

Chiny

Nakłady inwestycyjne na budownictwo 
kapitalne zwiększyły sie w Chinach w ciągu 
I półrocza br. w stosunku do I półrocza 1957 
roku o 83,1 proc. Już w ciągu bieżącego ro­
ku wybudowano tam 1000 dużych 1 średnich 
zakładów przemysłowych.

„Trybuna Ludu” zamieściła niedawno in­
formację własną pt. „Pół roku w chińskiej 
technice". Czytelnik dowiaduje się z niej, 
że w tym niesłychanie zacofanym gospodar­
czo i opóźnionym w rozwoju kraju, tylko 
w I półroczu br. wyprodukowano po raz 
pierwszy wiele nowych rzeczy. Do najważ­
niejszych należą: / 1 •

Samochody osobowe marki „Wschodni

e
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sie w porównaniu z I półroczem 1957 
34 proc., w tym surówki o 65 proc., 
naftowej o 32 proc., maszyn i narzędzi 
wie o 100 proc.

„Rynki zagraniczne’1 podają, że tempo

ropy 
pra-

przy
rostu produkcji w Chinach zwdększa się z 
miesiąca na miesiąc; podczas gdy w styczniu 
produkcja zwiększyła się o 14 proc., to w 
lutym przyrost jej wyniósł 18 proc., w mar­
cu 29 proc., w kwietniu 4? proc., w maju 
46 proc., a w czerwcu aż 55 proc, w stosun­
ku do odpowiednich miesięcy roku ubie­
głego.

To samo pismo informowało niedawno 
o sensacyjnym planie wybudowania w cią­
gu 12 miesięcy dziesięciu tysięcy małych pie­
ców do wytopu surówki o łącznej zdolności 
produkcyjnej ponad 20 milionów ton surów-

Wiatr*1, 6 miejsc, 70 koni, 128 km/godz., 
ga 1,23 tcny, 9—10 litrów benzyny na 100

5,5 i 1,5-tonowe ciężarówki.
150 (!) różnych rodzajów traktorów o 

cy od 1,5 do 40 koni.

wa- 
km.

mo-

Maszyny do szycia, którymi można m. in. 
haftować i obszywać dziurki do guzików.

Zsynchronizowane kamery filmowe i sze­
rokoekranowe aparaty projekcyjne.

Małe aparaty radiowe na półprzewodni­
kach, zegarki na rękę, fotoaparaty, rowe­
ry, nic ustępujące angielskim „Raleighom’’.

Mikroskopy powiększające 1500 razy, ter­
moelektryczne małe generatory na półprze­
wodnikach itp.

Niemniej zdumiewające zjawiska produk-
cyjne dokonują się 
Tegoroczne zbiory 
min. ton, tzn. o 60 
w roku ubiegłym.

vf rolnictwie chińskim, 
zbóż ■ wyniosą 309—350 
do 90 proc, więcej, niż 

Jest w tym skoku coś
zdumiewającego, tym więcej, jeśli się go

porówna z wysiłkami, jakie wkłada się u £ 
nas dla uzyskania wzrostu wydajności z ha > 
tylko np. o 2—3 kwintale. Z jaką pieczoło- $ 
witością muszą Chińczycy uprawiać każdą f 
grządkę, aby uzyskać swoje wyniki? Ileż $ 
milionów Chińczyków i jak musiało praco- $ 
wnć, aby w ciągu 8 miesięcy: od pażdzier- r 
nika 1957 do czerwca 1958 r. wykonać urzą- Z 
dzenia irygacyjne na 28 milionach ha, tj. & 
więcej, niż irygowano w ciągu ubiegłych 8 | 
lat? Skąd się bierze tak wie^ł zapał do X 
pracy u tych ludzi? Dlą wielu obserwatorów i 
Zachodu są to zjawiska wręcz niezrozu- © 
miale. ♦

A „Zenminżipao” zajmuje się ostatnio no- X 
wym zjawiskiem na wsi \chińskiej: tworze- i 
niem się tzw. komun ludow^fch, powstałych J 
na skutek samorzutnego łączenia się włęk- Y 
szych ilości chińskich spółdzielni produk- 1 
cyjnych z PGR-ami. Przeciętna komuna In- f 
dowa obejmuje około 10 tysięcy członków <' 
łub 10 tys. gospodarstw i równa się swym 1 
rozmiarem i zasięgiem okręgowi miejskie- X 
mu. Przy takim skomasowaniu sił i śród- 7 
ków można też podejmować zamierzenia nie J 
do pomyślenia dla małej spółdzielni roi- $ 
niczej,; jak np. budowę wielkich urządzeni 3> 
irygacyjnych, produkcję przemysłową czy f
też górniczą, które z kolei pociągają za 
sobą wzrost postępu technicznego, rozwią­
zywanie problemu zmniejszenia nakładu 
pracy fizycznej na jednostkę produkcji itp. 
Istnieje także tendencja do tworzenia fe­
deracji komun ludowych w powiecie i łą­
czenie ich z powiatowymi radami ludowymi.

Kto wie, czy w tych warunkach celowe 
będzie istnienie odrębnych władz w okrę­
gach, w których wszyscy mieszkańcy zrze­
szyli się w komunę. One bowiem jako ca-
łość sprawują funkcje gospodarcze, 
ne, kulturalne i wojskowe.

Bez przesady więc — Chiny są 
wielkich niespodzianek.

politycz

krajem

*

l

Opr.: P.

Wydarzenia ranguńskie wy­
wołały wielkie zainteresowa­
nie w sąsiednich krajach. W 
indyjskich kołach oficjalnych 
uważa się, że sytuacja jest 
poważna. Podkreśla się, iż

powołanynowy\ rząd ma być _ 
na propozycję U Nu, i
armia przejmuje 
prawdopodobnie za 
dą.

że
kontrolę 

jego zgo*

Szybka likwidacja
analfabetyzmu w Chinach

PEKIN (PAP)
W prowincjach Kuantung i 

Szans! zlikwidowano już w zasa­
dzie analfabetyzm — pisze Agen­
cja Nowych Chin.

Dobiega końca likwidacja anal­
fabetyzmu w prowincjach Heilung 
kiang, Kiric, Kansu, Czekiang i 
Kueiczou. W ciągu ostatnich sze­
ściu miesięcy w prowincji Kuan- 
Łung ponad 5,3 miliona analfabe­
tów nauczyło się czyt-ać i pisać, tj. 
dziesięć razy więcej niż w ciągu 
ośmiu lat po wyzwoleniu. 88,4 proc, 
młodzieży i osób w wieku śred­
nim tej prowincji umie już czytać 

i pisać.

W prowincji Szans! 2,7 miliona 
osób objęto nauczaniem w ciągu 
ostatnich dziesięciu miesięcy. Łącz 
nie 4,5 miliona mieszkańców tej 
prowincji nauczyło się w ciągu 
ostatnich kilku lat czytać i pi­
sać.



Tow. Trzeźwości
Transportowców

w bież, roku kierowcy Ekspo­

zytury Towarowej PKS w Pozna-

Diu spowodowali 16 wypadków 

drogowych. Rezultat — jedna oso­

ba zabita, 16 rannych. Wskaźnik 

bezpieczeństwa jazdy (ilość wy­

padków na 100 tys. km) wyraża 

się liczbą 0,15 (w 1957 r. — 0,1).

Na odprawie kierowców PKS 

(udział brało ponad 200 osób) wy­

sunięto szereg postulatów zmie­

rzających do podniesienia stanu 

bezpieczeństwa na drogach. Wnio­

ski te dotyczą m. in. dokładniej­

szej niż dotąd selekcji kandyda­

tów na kierowców, rewizji pro­

gramów szkoleniowych (więcej u- 

wagi na bezpieczeństwo ruchu!), 

zastosowania środków zmierzają­

cych do podniesienia dyscypliny 

i kultury ruchu (np. organizowa­

nie kursów uzupełniających), wy­

danie praw jazdy woźnicom i ro­

werzystom itd.

Na zebraniu wyłoniono (-oso­

bową komisję, która zajmie się 

powołaniem pierwszego w Wielko- 

polsce „Towarzystwa Trzeźwości 

Transportowców", (ak)

Wesoły
Koncert

Wesoło bawiła się publicz­
ność zgromadzona na koncer­
cie rozrywkowym z okazji za­
kończenia konkursu „Szlakiem 
żołnierza polskiego". Nic w 
tym zresztą dziwnego. Wanda 
Jakubowska, Witold Ermow, 
Janina Ratajska i Władysław 
Jeżewski to wypróbowani u- 
lubieńcy społeczeństwa po­
znańskiego. Jeśli dodać do te­
go bardzo dobry wojskowy ze­
spół muzyczny — wypada ża­
łować Czytelnikom którzy nie 
skorzystali z tak miłej okazji.

„Usta milczą, dusza, śpie- 
wa...“ Wprawdzie usta Wandy 
Jakubowskiej i Witolda Ermo- 
wa — jak widzimy — wcale 
nie milczą, za to milczy zasłu­
chana publiczność. A serce 
bija w takt nigdy niezapom­
nianych walczyków.

Doc. dr Józef Kwiafek
— Prorektor UAM

Każdy jest kowalem swego losu
/dorocznie koniec i początek 

roku akademickiego ze- 
środkowuje uwagę całego spo­
łeczeństwa na wyższych uczel­
niach, a szczególnie na studiu­
jącej młodzieży.

Władze wyższych uczelni i 
cały personel nauczający, 
świadomy odpowiedzialności 
wobec społeczeństwa — całą 
swoją wiedzę i doświadczenie 
oddaje do dyspozycji uczącej 
się młodzieży.

Ludzie ci jednak często z ża­
lem stwierdzają, że wyniki ich

Ze spółdzielni
— na eksport

Produkcją na eksport zajmują 
się w woj. zielonogórskim nie tyl­
ko niektóre zakłady przemysłu 
kluczowego, ale również przemysł 
spółdzielczy, w roku ubiegłym 
dwa zakłady spółdzielcze "wypro­
dukowały na eksport towarów na 
sumę 1844 tys. zł. Spółdzielnia Sto- 
larskc-Koszykarska ,,Obra“ w 
Trzcielu wysłała za granicę 10 ton 
wikliny okorowanej I klasy, a Za­
kłady Szczeciniiarsko-Szczotkarskie 
w Zielonej Górze wyprodukowa­
ły na eksport 234 tys. szituk szczo­
tek do szorowania. (ZAP)

A oto czołówka zespołu muzycznego. Mundury wprawdzie 
Wojskowe ale instrumenty jazzowe.

pracy z młodzieżą nie są ta­
kie, jakich można by oczeki­
wać, bo młodzież nie współ­
pracuje z profesorami, nie ko­
rzysta z ich pomocy w nauce; 
po prostu: pewien odsetek stu­
dentów nie chce się uczyć!

Naturalną konsekwencją ta­
kiej postawy są niezdane w se­
sji egzaminy i — co najmniej 
— repetowanie roku.

Piszę o tym na początku 
roku akademickiego, bo społe­
czeństwo nie zdaje sobie spra­
wy z tego, jak poważnym pro­
blemem ogólnopaństwowym 
jest sprawa repctentów na 
wyższych uczelniach.

Dla uzasadnienia tej tezy 
wystarczy powiedzieć, że u 
nas w Polsce w samych tylko 
wyższych szkołach technicz­
nych około 6 tysięcy młodych 
(według dapych z końca ub. r. 
akad.) repetuje role. Sama ta 
młodzież mogłaby wypełnić 
trzy uczelnie w kraju. Jeżeli 
do tego dodamy maruderów z 
wyższych uczelni innych ty­
pów, otrzymamy liczbę stu- 
dentów-repetentów, która mo­
głaby stanowić pełną obsadę 
dla 4 dużych szkół akademic­
kich!

Stąd też wszystkie wyższe 
uczelnie w kraju na czoło 
swych zadań dydaktyczno- 
wychowawczych w nadchodzą­
cym rc<ku akademickim wysu­
wają sprawę dyscypliny pracy 
studenta. Dyscyplina pracy to 
sumienne wykonywanie obo­
wiązków studenckich, regular­
ne uczęszczanie na obowiąz­
kowe zajęcia i czynny w nich 
udział, to systematyczne uzu­
pełnianie i pogłębianie (po­
przez samodzielne studiowa­
nie dzieł) wiadomości zdoby­
wanych na wykładach i ćwi­
czeniach. to branie udziału w 
pracy kół naukowych, klubów 
dyskusyjnych itp., to wreszcie 
sumienne przygotowanie się 
do egzaminów i terminowe 
kończenie studiów.

Maruderzy na wyższych u- 
czelniach zajmują tysiące 
miejsc, na które corocznie cze­
kają absolwenci szkół śred­
nich. Im więcej repetentów 
na wyższych uczelniach, tym 
mniej miejsc dla pragnących 
się uczyć absolwentów szkół 
średnich, więcej zawiedzio­
nych w swych nadziejach, 
zgorzkniałych, a czasem na­
wet załamanych młodych lu­
dzi, dla których nie starczyło 
miejsc w uczelniach, bo na 
tych miejscach rozpierają się 
nieraz lenie, kombinatorzy, 
czy tzw. „niebieskie ptaszki". 
Ta kategoria młodzieży nie 
może dalej liczyć na wzglę­
dy.

W poczynaniach zmierzają­
cych do podniesienia dyscy­
pliny studiów, władzom wyż­
szych uczelni, dopomoże nowy 
system stypendialny, który bę­
dzie wprowadzony od 1 sty­
cznia 1959 r. Założeniem tego 
systemu jest, aby dzieciom ro­
dziców niezamożnych dać po­
moc finansową w postaci sty­
pendium w takiej wysokości, 
by student nie otrzymujący z 
domu żadnej pomocy materiał 
nej mógł za pieniądze otrzy­
mane ze skarbu państwa u- 
trzymać się. Stąd przewiduje 
się znaczną podwyżkę wyso­
kości stypendiów. Stypendy­
sta będzie otrzymywał na niż­
szych latach 450.— zł miesię­
cznie, a na wyższych 550.— 
zł. Przy tej okazji jednak do­
tychczasowe stypendia będą 
poddane weryfikacji. Zmiana 
systemu stypendialnego nie 
pociągnie za sobą zmniejsze­
nia dotacji państwa na ten 
cel.

O ile jednak dotychczas 
wyłączną podstawą otrzyma­
nia stypendiów była trudna 
sytuacja materialna rodziców 
studenta, o tyle obecnie, obok 
tego kryterium pod uwagę 
będą brane jeszcze dwa dal-

sze, a mianowicie: wyniki w 
nauce i postawa moralno-spo- 
łeczna kandydata do stypen­
dium.

Wysoce demoralizująca była 
stosowana dotąd praktyka, 
która doprowadziła do tego, 
że niejeden student uważał, 
że stypendium należy mu się 
nawet wtedy, gdy w ogóle się 
nie uczy; że prawo do upo­
minania się (nieraz natarczy-
wego) mają posiadający 
powiednie“ pochodzenie 
łeczne.

W Uniwersytecie im.

„od- 
spo-

Ada-
ma Mickiewicza w Poznaniu 
w wyniku bardzo wnikliwie 
przeprowadzonych egzaminów 
wstępnych '— odsetek mło­
dzieży pochodzenia robotni­
czego i chłopskiego w bież, 
roku akad. znacznie wzrósł w 
stosunku do roku poprzednie­
go. Danie szans do studiów nie 
jest jednak jednoznaczne z 
przyznaniem jakiejkolwiek 
„taryfy ulgowej” przy egza­
minach w czasie studiów (bo 
przy egzaminach wstępnych 
też nikomu takiej taryfy nie 
przyznano i o przyjęciu na 
studia decydowały: wynik e- 
gzaminu i świadectwo matu­
ralne kandydata).

Losy każdego studenta po­
dejmującego dziś naukę są w 
jego własnym ręku. Tę praw­
dę na progu nowego roku a- 
kademickiego winni sobie u- 
przytomnić nie tylko ci, któ­
rzy w dniu dzisiejszym po raz 
pierwszy jako studenci prze­
kraczają progi swych Alma 
Mat^r, ale cała młodzież aka­
demicka i jej rodzice.

Dni Książki Technicznej
Jak dowiadujemy się z Polskie­

go Towarzystwa Wydawców Ksią­
żek, w dniach od 5 do 12 paździer 
nika odbędą się ogólnokrajowe 
Dni Książki Technicznej. Są, one 
pomyślane jako wstęp do szeroko 
zakrojonej kampanii na rzecz u- 
powszcchnienia literatury technicz 
nej i jej czytelnictwa. Jak wiemy, 
mimo stosunkowo dużej produkcji 
wydawniczej w tej dziedzinie — 
fachowe czytelnictwo techniczne 
jest u nas ciągle jeszcze bardzo 
słabo rozwinięte, co w ujemny 
sposób odbija się na możliwości 
podnoszenia kwalifikacji pracow­
ników przemysłu, niejednokrotni’’ 
utrudnia stosowanie przodujących 
metod i wdrażanie postępu tech­
nicznego.

W czasie Dni organizowane będą 
kiermasze odpowiednio dobranej 
książki technicznej w wyższych 
uczelniach i większych zakładach 
przemysłowych. W Warszawie w 
auli Politechniki zostanie otwarta 
wystawa dorobku wszystkich wy­
dawnictw’ technicznych, połączona 
ze sprzedażą książek.

Tegoroczne Dni będą pierwszą 
w Polsce zakrojoną na trk szero­
ką skalę imprezą propagandy czy­
telnictwa technicznego. Imprezę 
tę zamierza się powtarzać co roku.

API infońnire

Jesień w górach

Góra Mnich nad Morskim Okiem
' CAF — Fot. Olszewski

Odfajkowane? Na medal!
— Proszę zgłaszać kandy­

datury ławników!
— Koleżanka Iksińska! — 

słychać głos z sali.
— Czy koleżanka zgadza się? 

— pyta przewodniczący zebra- 
nia. Koleżanka Iksińska u- 
śmiecha się. Miarowym ru­
chem języka przesuwa cukie­
rek z jednej strony ust na ,dru 
gą. Fizjonomia jej raczej nie 
zdradza myślowego wysiłku.

— Niechże pani przełknie 
ten cukierek i odpowie — 
denerwuje się przewodniczący.

Śmiech na sali. Atmosfera 
prawne jak na „prywatce”. 
Wreszcie...

. — ... Zgadzam się — mówi 
przyslzła „sędzina”.

— Dobrze. Mamy więc dwie 
kandydatury. Kto jest za kole­
gą Zetowskim? Wszyscy! A za 
koleżanką Iksińską? Wszyscy! 
Dziękuję!

Z podobnych „kwiatków” 
reporter mógłby ułożyć duży 
bukiet. Duży — chociaż z ka­
lendarzyka zebrań, metoda na 
chybił trafił, wybrał zaledwie

Oddział Zbiorowego Żywie-

siedem. Dwa z nich w
„Galluxie” i „Poznańskich Za­
kładach Spożywczych” — nie 
odbyły się zgodnie z termina­
rzem. Pozostałe zebrania po­
zwoliły zaobserwować fakty, 
które po uporządkowaniu, w 
telegraficznym skrócie można
przedstawić tak:

Niepunktualność: 
rozpoczynały się z 
niem wahającym się

Zebrania 
opóźnie- 
od kilku

minut (WPHS — Zarząd) do 
blisko pół godziny (PSS —

Deszcze „na zamówienie" i inne sprawy
na obradach meteorologów w Warszawie

nia).
Słaba frekwencja. Szczegól­

nie wtedy, gdy zebrania odby­
wały się nie bezpośrednio 
przed rozpoczęciem pracy lub 
zaraz po jej zakończeniu. I 
tak tylko 40 proc, załogi MHD 
„Art. Przem.” wybierało kan­
dydatów na ławników.

Brak prelekcji. Spośród 5 za­
łóg wybierających kandyda­
tów jedynie pracownicy „PSS 
— Oddz. Zbiór. Żywienia” wy­
słuchali rzeczowej i wyczer­
pującej prelekcji na temat 
roli ławników. W pozostałych 
wypadkach mówiono na ten te­
mat na ogół krótko i nieudólnie. 
W „Sp. Pracy Samochód” pa- 
dło zaś zdanie: „Te rzeczy by­
ły już omawiane, znamy je 
również z prasy; aby nie prze­
dłużać przystąpmy od razu do 
wy suwania kandydatur". Zro- 
tz umiał e, że przedstawiciele 
ZPP nie mogli wszędzie do­
trzeć z prelekcjami. Naszym 
zdaniem nie powinni jednak 
pozostawiać na „łasce losu” 
większych zakładów (np. 
Stoczni Rzecznej). „Wybory”. 
„WPHS — Zarząd” miał wy­
brać dwóch kandydatów na 
ławników. Zebrani podali dwa 
nazwiska. Głosujący nie mieli 
więc możliwości wyboru. Po­
dobnie było gdzie indziej. W 
Sp-nd „Samochód” powiedziano 
natomiast: głosujmy od razu 
na całą szóstkę, bo szkoda 
czasu!

Brak zainteresowania prze­
jawiał się w tym, że zebrani 
nawet nie próbowali wszcząć 
dyskusji na temat pracy wy­
miaru sprawiedliwości.

Błyskawiczne tempo. Np. ze­
brania w Sp-rd „Samochód’' i 
WPHS — Zarząd” trwały ok. 
10 minut!

Ławnicy, stanowiące 2/3

•^O^hj-zpad-ulka” udała się 
\ ^komicie. Śmiechu było co 
^^^ra, a uczestnicy wyszli 

bo wszyscy otrzy-
1 . przyjemne nagrody. Ńa 

^^^t wręczania na- 
przez red. Knapika.

t e^en emocji był moment 
°Uunia nagród. Chwila, jak 

vLnle było, poważna. Konfe- 
^^aw Jeżew- 

ńważą jednak, że nie na- 
i r Ć ta P°wag% przesadzać 
^^^uńa komisję i publicz- 

tryskającym hu-

^jęcia (4); k. Przychodziki

29 września rozpoczęły się w 
Warszawie trzytygodniowe mię­
dzynarodowe obrady naukowców, 
badających meteorologię rolną. Są 
to obrady jednej z komisji tech­
nicznych Światowej Organizacji 
Meteorologicznej, poświęcone za­
gadnieniom, które zaczynają zaj­
mować coraz ważniejsze miejsce 
wśród licznych dziedzin nauki słu 
żącej rolnictwu. Sposoby sztucz­
nego oddziaływania na pogodę i 
klimat, są jednym z najpoważniej 
szych zagadnień na porządku 
dziennym warszawskich obrad.

Z czym wystąpią na tym ze­
braniu polscy meteorologowie? 
Przede wszystkim z tym, w czym 
przodują — ze swoimi prognoza­
mi agrometeorologicznymi. Państ 
wowy Instytut Hydrologiczno- 
meteorologiczny znany już jest ze 
swoich prognoz dla rolników — 
af trzeba dodać, że niewiele pla­
cówek naukowych na świecie ^"m 
się zajmuje. w

Nauka zna już zresztą nie tylko 
sposoby przestrzegania przed klę­
skami atmosferycznymi. Znane 'są 
już także sposoby zapobiegania 
tym k,ęskom. Są to jednak świe­
że jeszcze zdobycze, nie posiada­
jące dostatecznego zaplecza tech­
nicznego, by można było je pow­
szechnie zastosować w rolnictwie. 
Ale skoro już wiemy, jak to się 
robi... Słyszymy przecież coraz 
częściej o sztucznym zraszaniu te­
renów, nawiedzonych długotrwa­
łą suszą. Wiadomo już, że chmu­
ra; obrzucona z góry przez samo­
loty odpowiednimi środkami che­
micznymi, wytwarza obfite opa­
dy. Może to być jodek srebra — 
mogą być ochłodzone krople dwu 
tlenku węgla. Można ostrzeliwać

chmury z armat, co narusza ich 
równowagę i również wywołuje 
Opady. Oczywiście wszystko to
jest w stadium 
realizacji droga 
znaleźć jeszcze 
gania parowaniu

prób, do pełnej 
daleka... Trzeba 
sposób zapobie- 
wilgoci, powodu-

jącemu że opad tylkb w części 
dociera, albo w ogóle nie dociera 
do ziemi. Powietrze między chmu 
rą a ziemią musiałoby również za­
wierać dostateczną ilość wilgoć3 
— a tej jeszcze zdobyć nie po­
trafimy...

Takie więc fantastyczne — na 
pozór — sprawy znajdą się na po­
rządku obrad meteorologów, dą­
żących do tego, by stały się one 
rzeczami codziennymi, dostępnymi
dla rolniika. W. KOR.

Do uczestników 
rozbrajania Nsmców 
w 1918 r.

Biuro Historyczne Wojska Pol­
skiego zwraca się z prośbą do 
wszystkich uczestników walk, w 
czasie rozbrajania Niemców na 
ziemiach polskich w listopadzie 
1918 r. posiadających pamiętniki, 
relacje, dokumenty i inne pamiąt­
ki, które dotyczą wypędzenia oku­
pantów niemieckich i austriac­
kich z Polski, o skontaktowanie 
się listowne z Biurem Historycz­
nym Wojska Polskiego pod adre­
sem: Biuro Historyczne WP. War­
szawa 60.

składu sądzącego w I instancji, 
w poważnym stopniu współ- 

. kształtują oblicze wymiaru 
। sprawiedliwości. Biorąc pod 

uwagę taki ogrom ich odpo­
wiedzialności trudno ze spo­
kojem obserwować przebieg 
zebrań wyborczych. Noszą one 
bowiem piętno formalizmu i 
nie dają 100-procentowej gwa­
rancji wytypowania najlep­
szych. Z drugiej strony zadzi­
wia brak zainteresowania spo­
łeczeństwa. W życiu codzien­
nym wyrok, ferowany niemal 
w każdej poważniejszej spra­
wie, wywołuje bardziej lub 
mniej zacięte dyskusje. Jakże 
często wysuwa się zaś roz­
maite pretensje pod adresem 
aparatu wymiaru sprawiedli­
wości. Tymczasem na zebra­
niach, kiedy istnieje okazja, by 
podzielić się tymi uwagami z 
ludźmi, którzy będą orzekać o 
winie i karze, wszyscy nabie­
rają nagle wody w usta. Mo­
że więc organizatorzy zebrań 
nie umieją wywołać dyskusji, 
przenieść jej z kuluarów na 
forum publiczne?

Reporterski rajd wykazał, 
że jest źle. Wniosek stąd taki, 
że na plenarnych sesjach rad 
narodowych, na których zosta­
ną wybrani ławnicy, trzeba 
będzie dokonać niezwykle wni­
kliwej selekcji kandydatów, a 
pozostałe wybory — odbyiL w 
sposób jak najbardziej staran­
ny i poważny.

M. Ł.



W muzykalnym Poznaniu

Z OPERY 
i ESTRADY 
TUT Operze poznańskiej niesłab 
W nącym powadzeniem cieszą 

się „Opowieści Hoffmanna” jedyna 
opera w dorobku artystycznym 
Jakuba Offenbacha. Kompozytor 
ten był przede wszystkim mi­
strzem operetki, twórcą odrębnego
rodzaju muzycznej
świata antycznego, 
połowie XIX wieku

parodii
Napisany w 
,,Orfeusz w

piekle'’ rozsławił nazwisko Offen­
bacha na cały świat. Jednak pod 
koniec życia autor „Pięknej He­
leny" zmienia styl. Zrywa z sa­
tyrą. Próbuje sił w dziedzinie mu 
zyki operowej. Z tęsknot roman­
tycznych powstaną „Opowieści 
Hoffmanna’* znajdujące się dziś 
w repertuarze każdej ambitnej 
sceny/ operowej.

Osfatni poznański spektakl obej 
rżałem z racji częściowo zmienio­
nej obsady. A więc jako Lalkę 
usłyszeliśmy Katarzynę Chmiecik, 
nowo zaangażowaną koloraturę. 
Dość trudno jest wyrokować o 
walorach brzmienia głosu — gdyż 
Chmiecik starała się nadać swe­
mu sopranowi charakter precy­
zyjnego automatu (tak wypadało z 
roli). Giulietta należy zapewne do 
rzędu celniejszych partii Barbary 
Sypniewskiej (która tu nie for­
suje głosu i ładnie frazuje). Dużą 
satysfakcję artystyczną daje jo- 
łen dźwięku i dobrze niosący, 
śpiew Anny Wolanowskiej (An­
tonią). Także i grę Wolanowskiej 
określić można jako przemyślaną 
oraz staranną. W roli Hoffmanna

■

1

Pekin — Letni Pałac Cesarski. Na pierwszym planie 
członkowie delegacji.

Fot. „Głos"

Chińskie obserwacje (2)

CEGIELSKI" w ANSZAN
— Nie tylko niezwykła pil­

ność jest powszechną cechą 
Chińczyków. W jednym ze 
sklepów zaobserwowałem taki 
obrazek: wszedł nowy kupu­
jący, a że było wielu klien­
tów, sięgnął do gabloty z bu­
tami, przymierzył je i odszu­
kawszy sprzedawcę zapłacił. 
Mógł wyjść bez załatwienia 
tej „drobnej formalności" nie 
zauważony. W wielkim parku
wypoczynkowym (dawna rezy­
dencja cesarza) w Hangczou 
można ręką łapać ryby pły­
wające w stawie. Nikt tego nie 
robi (chyba w przeciwień­
stwie do naszej publiczności). 
Ale już ponad wszelką wąt­
pliwość Chińczycy to społe­
czeństwo o niezwykle rozwi­
niętym poczuciu kolektywu i 
dyscypliny. Odniosłem wraże­
nie, że każdy Chińczyk naj­
pierw jest członkiem społe­
czeństwa, a potem dopiero to- 

'•warzyszem czy panem Czang-

łóg fabrycznych, które jadąc 
wśród wrzasku, śpiewów i 
muzycznego hałasu ogłaszały 
wykonanie planu. Nierzadkie 
są wypadki, gdy samotny 
Chińczyk idzie lub jed/ie uli­
cą i zupełnie na milcząco, je­
dynie bijąc w bęben, manife­
stuje wykonanie jakiegoś czy­
nu. Nic nie mówi, ale wszyscy 
wiedzą, o co chodzi.

Oczywiście w sukcesach go­
spodarczych Chin Ludowych 
nie bez znaczenia jest także 
hasło, które panuje niepodziel­
nie i które można słyszeć przy 
każdej okazji: „Musimy w 
krótkim czasie dogonić i prze­
ścignąć Anglię". „Generalna 
linia" — tamtejszy plan go­
spodarczy — jest celem bez
dyskusji, 
zującym

— Czy 
większe

wiążącym i mobili-
wszystkich.
oglądał pan 

obiekty tego

występuje niezawodny 
Kouba. Obszerną partię 
go charakteru'’ (4 różne 
śpiewa z powodzeniem

Marian 
„czarne- 
postaci) 
rutyno-

wany artysta Antoni Majak, który 
obchodził równocześnie szczegól­
ny jubileusz — tysięczny powojen 
ny występ na deskach scenicz­
nych! Swobodną grą i muzykal­
nością — jak zwykle — wyróż­
niają się dwaj Józefowie: Sen- 
decki i Katin. Przy pulpicie dy-
rygenckim: Marian Szczęsnowski.

Piątkowy 
przedstawił 
dyrygenta

koncert symfoniczny 
Poznaniowi nowego II 
Filharmonii Poznań-

skiej w osobie Zdzisława Szosta­
ka. Szczególnie wartościową po­
zycją programu okazała się III 
Symfonia Borysa Latoszyńskiego, 
dotychczas nieznanego u nas 
współczesnego kompozytora ukra­
ińskiego, autora kilku oper, kan­
tat i muzyki kameralnej. III Sym 
fonia napisąna jest rochę na spo­
sób Czajkowskiego, ale równo­
cześnie posługuje się znacznie 
współcześniejszym językiem dźwię 
kowym. Latoszyński instrumentu je 
niebanalnie i pomysłowo. Ma łat 
wość inwencji melodycznej (czę­
sto o dużym napięciu emocji). Są 
w tej muzyce asocjacje progra­
mowe. Uznanie budzi unikanie 
łatwego wprowadzania elemen-
tów folklorystycznych 
niera współczesności), 
na sali kompozytorowi 
publiczność poznańska 
owację.

(częsta ma 
Obecnemu 
zgotowała 
serdeczaią

Z. Szostak poprowadził III Sym 
fonię ze zrozumieniem i tempera­
mentem. Powinien jednak popra­
cować nad stroną estetyczno- 
zewnętrzną swego sposobu dyry­
gowania (zbytnie uginanie się w 
kolanach, ryzykowne przechyla­
nie ku przodowi, przesada ge­
stów). Ale w sumie poznański de­
biut. określić trzeba jako udany 
i przyjęty życzliwie przez audy­
torium. Szostak zaprezentował się 
również jako kompozytor, wpro­
wadzając na estradę swą Uwer­
turę (praca raczej jeszcze szkol­
na, napisana w obiegowym dziś 
— motorycznym stylu,. choć wy­
różniająca się sugestywnym II te­
matem). Solistka wieczoru M. 
Drewniakówna (sopran) nie wy­
stąpiła z powodu nagłej niedys­
pozycji.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

U siostry M
rv iedaleko Parku Kasprzaka, 

przy ul. Siemiradzkiego 
mieszka najmłodsza siostra 
Marcina Kasprzaka — Stani­
sława. Staruszka liczy sobie 76 
lat, lecz mimo tak znacznego 
wieku i choroby, trzymającej 
ją już od 12 lat w łóżku, pa­
mięta wiele szczegółów swego 
trudnego życia.

Odwiedziny były dla niej 
dużą niespodzianką, bo rzadko 
ktoś obcy odwiedza starą, cho­
rą kobietę.

Pamięć Marcina Kasprzaka 
jest w domu Stanisławy Gą­
siorowskiej pielęgnowana w 
sposób intymny, rodzinny. Ma­
leńka fotografia ustawiona na 
Doczesnym miejscu — w lecie 
i zimie otoczona jest kwiata­
mi.

— Na Marcina, 11 listopada 
córka zanosi zawsze kwiaty 
nrzed tablice pamiątkową do 
Parku — mówi staruszka, boć 
przecież grobu Marcina nikt 
nie zna.

Tak się złożyło, że nie tylko 
miejsca spoczynku, ale i wielu 
szczegółów z życia tego wsoa- 
niałego działacza robotniczego 
— nie znamy.

Stanisława Gasiorowska też 
nie dużo może o swym bracie 
powiedzieć. Marcin wyjechał
z domu ze Swarzędza do

Su, Han-Jan, 
Te przymioty 
do różnych 
przedsięwzięć 
niemożliwą.

Man-Kou, itp. 
usposabiają ich 

gigantycznych 
na miarę u nas

— Obok maleńkich,

jakieś 
planu, 
inicjo-

wanych masowo przez lyd- 
...............gigantycznenosc, •powalają

przedsiębiorstwa przemy sło-

Uroczystość
w Międzynarod.
Dniu Głuchego

Uchwałą 
Światowej

walnego zgromadzenia
Federacji Głuchych po

stanowiono corocznie ostatnią nie­
dzielę września obchodzić w ca­
łym świecie jako „Międzynarodo­
wy Dzień Głuchego”.

Z okazji tej odbyła się w ub. 
niedzielę uroczysta akademia w 
poznańskim Domu Tramwajarza, 
zorganizowana przez Zarząd Od­
działu Woj. Polskiego Związku 
Głuchych. Na uroczystość przybyli 
obok członków Związku i ich ro­
dzin również przedstawiciele władz 
wojewódzkich i miejskich. Refe­
rat na temat historii i działalno­
ści Związku wygłosił mgr Leopold 
Rosiński — I wiceprezes Oddziału 
Woj. PZG w Poznaniu?

W dowód uznania za pracę za­
wodową i społeczną Rada Państwa 
przyznała kilku członkom PZG z 
woj. poznańskiego wysokie odzna 
czenia. Wręczał je mgr T. Malinow
ski wiceprzewodniczący Fre­
zydium WRN. Marian Knechtel 
został udekorowany Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. Srebrne krzyże zasługi o- 
trzymali: Piotr Andrzejewski — 
stolarz w MPK, Franciszek Woj- 
tyniak z Leszna 1 Antoni Woźniak 
z Ostrowa Wlkp. Ponadto p. Jó­
zef Włodarczak — prezes Oddziału 
Woj. PZG w Poznaniu wręczył 33 
dyplomy uznania za ofiarną pracę
społeczną. (M)

Poznania, a później w świat 
do Berlina — kiedy Stanisła­
wy nie było jeszcze na świę­
cie. Poznała go mając lat 10 
czy 11, kiedy po powrocie z 
Anglii wpadł na jeden dzień 
do domu odwiedzić chorego 
ojca. Później, gdy mieszkał 
wraz ze swą młodziutką żoną 
i synem w Poznaniu. Stanisła­
wa pomagała Helenie Ka- 
sprzakowei prowadzić pralnię, 
będącą podstawą ich egzysten­
cji. Tam poznała też Póże Luk­
semburg, często przyjeżdżają­
cą do Kasprzaków.

— Była piękną kobietą — 
snu je swe wspomnienia sta­
ruszka. — Obydwoje z Mar­
cinem mieli w sobie tyle zapa­
łu i wiary, że chociaż ani ja 
ani Helena niewiele z tego 
wszystkiego rozumiałyśmy, by­
łyśmy rade swą pracą pomóc 
Marcinowi w jego wielkiej, 
jak mówił, sprawie.

— Tę fotografię dostałam 
od Marcina krótko przód jego 
wyjazdem do Warszawy. Nie 
wiedziałam, że widzę go •wtedy 
po raz ostatni.

Z dobrze utrzymanego zdję­
cia. liczącego przeszło 50 lat, 
zrobionego w żakładzie Tur­
skiego w Poznaniu przy „Rue 
de Berlin 4”, spoglądają oczy 
pełne szlachetnego wyrazu i 
inteligencji.

— 8 września minęło 53 la­
ta jak Marcin nie żyje, a peł­
no go w całej Polsce — mówi 
Stanisława Gąsiorowska. — 
Spełniły się jego marzenia. 
Ludziom się teraz zupełnie 
inaczej żyje jak nam kiedyś. 
Moje wnuki tego nie rozumie­
ją. Nigdy przecież nie jadły 
suchego chleba. A moje pra­
wnuczki to chodzą do szkoły 
i tylko żądają „mama daj, i 
mama daj”. Ja mając 12 lat 
chodziłam do szkoły, a po lek­
cji praco-wałam. Sprzątałam

. Kasprzaka
aptekę. Inne teraz czasy, inni 
ludzie.

— A jak pani myśli, lepsi 
czy gorsi?

— Wygląda, że gorsi. Daw­
niej ludzie biedni bardzo się 
szanowali. Jeden jdrugiemu 
pomógł. Dziś, jak się tak sły­
szy, wielu myśli tylko o sobie. 
A wymagania ludzie m^ą... 
Zresztą ja się na tym nie 
znam. Może to już taki czas. 
Każdy czas jest przecież inny.

Rozmawiała:
Zofia ANDRZEJEWSKA

Zdjęcie Marcina Kasprzaka 
wykonane w Poznaniu w la­
tach przypuszczalnie 1902— 
1904. Własność 'siostry Marci­
na Kasprzaka — Stanisławy 

Gąsiorowskiej.

, — Na przykład akcja tępie­
nia much? A propos, czy rze­
czywiście tak to wygląda, jak 
opisują reportażyści?

— W Nankinie wyszedłem 
w nocy na balkon mojego po­
koju, gdyż zaciekawiły mnie 
palące się na pobliskim placu 
reflektory. Co ujrzałem? W 
ich świetle skierowanym do 
dołu kłębiły się czarne chma­
ry komarów. Przy każdym stał 
człowiek z jakąś płachtą czy 
szmatą i wymachując nią strą­
cał komary do przygotowanej 
na ten cel wanny z wodą. Od- 
bywało się to co noc. Syzy­
fowa praca, do której w Pol­
sce nikt by nikogo nie nakło­
nił

Przytoczę jeszcze inny przy­
kład, taki typowo chiński, 
świadczący o ich cechach cha­
rakteru. W wielu spółdziel­
niach widziałem niemal całe 
ściany oklejone „gazetkami 
ściennymi.” Tak je nazwałem, 
choć często były to skrawki 
papieru. Piszą wszyscy co ma­
ją do powiedzenia, no i o ile 
umieją pisać. Znaczna część

we, wielkie kombinaty meta­
lurgiczne i inne. Zwiedzałem 
takie w Wuhan i Anszan. 
Wuhan jest trójmiastem o 2 
min. ludzi. Mieści się tu 650 
różnych fabryk, ale plany 
przewidują budowę dalszych

120. Chodzi tu prawdopodob­
nie o obiekty mniejsze. Tym­
czasem daleko za miastem stoi 
już ogromny kombinat me­
talurgiczny. Obok kombinatu 
buduje się wielkie osiedle 
mieszkaniowe na 140 tys. mie­
szkańców. To budownictwo 
oczywiście tylko nieznacznie 
przypomina architekturą Chi­
ny. Nie odpowiada jednak 
europejskim standardom. Jest 
to zrozumiałe, jeśli się weźmie 
ped uwagę, że w Chinach 
przypada przeciętnie na 1 
mieszkańca 2,8 m kw. po­
wierzchni mieszkailnej. Plan 
zakłada poprawę tych warun­
ków na 4 m kw. dla osoby. 
Przy 600 min. mieszkańców 
jest to i tak przedsięwzięcie 
gigantyczne.

W Anszan zwiedzałem po­
dobny kombinat metalurgicz­
ny — taką naszą Nową Hu­
tę, produkujący 4,5 miliona 
ton stali rocznie. Będzie tu 
pracować tysiące ludzi. Naj­
ciekawsze, że oglądając ma­
szyny napotkaliśmy na ory­
ginalnego „cegielszczaka" — 
obrabiarkę-karuzelówkę pro- 
dukcji naszych HCP. Mieli­
śmy z tego tytułu dużo saty­
sfakcji.

Rozmawiał: Z. MIKA

Prawo i życie

W

to akty samokrytyki. Oto 
kiś Fu-Czu oświadcza, 
wczoraj źle pracował i 
wykonał normy, a znowu

ja- 
że

nie
in­

ny, że mu się zdarzyło spóź­
nić do pracy.

W Wuhan widziałem na przy 
kład barwne korowody za-

Nowiny z Politechniki
Politechnika Pozhańska przed 

dwoma laty znalazła się na 
krawędzi. Mówiło się o po-
w rocie do 
Technicznej, 
ciwstawiono

Dzisiejsza

Wyższej Szkoły
W Poznaniu prze 
się tej koncepcji.
Politechnika to

br. — 3 243 studentów, tj. wię­
cej niż w roku ubiegłym, w 
którym studia ukończyło 454 
słuchaczy). Byłoby jej więcej, 
gdyby nie „limity” rekrutacyj­
ne. Z drugiej strony znaczna

Szkody wyrzqdzone
przez fukejmriuszów państwowych
czasie zabawy, w której

czestniczył również niejaki N„ bę­
dący funkcjonariuszem Milicji O- 
bywatelskiej, doszło Jo awantury 
wskutek szamotania się dwóch 
osobników, z których jeden był pi­
jany. Wobec tego N., jakkolwiek 
nie był na służbie usiłował ująć 
pijanego i odprowadzić go na po­
sterunek. Wreszcie dokonał tego, 
mimo oporu jaki stawiał., drugi 
awanturnik. Na posterunku N. zao 
patrzył się w broń i wrócił na za­
bawę z zamiarem zatrzymania owe 
go drugiego osobnika, który jed­
nak odmówił utkania się na po­
sterunek. Gd- zagrożenie użycia 
broni nie dawało wyniku, N. oddał 
serię strzałów w ziemię, a gdy i 
to nie poskutkowało, strzelił w no 
gi tego osobnika, powodując w ten 
sposób jego trwałe kalectwo.

Pociągnięty do odpowiedzialno­
ści karnej N. skazany został na 
karę więzienia, poszkodowany zaś 
osobnik wytoczył przeciw'ko Skar­
bowi Państwa sprawę cywilną, w 
której domagał się zasądzenia ren 
ty dożywotniej z powodu utraty 
75 proc, zdolności do zarobkowa­
nia, wskutek narażenia go na 
trwałe kalectwo przez funkcjona­
riusza państwowego.

Działo się to na długo przed 
wydaniem obowiązującej obecnie 
ustawy z dnia 15 listopada 1956 r. 
o odpowiedzialności Państwa za 
szkody wyrządzone przez funkcjo- 
nariuszów państwowych, według 
której Państwo odpowiada za szko 
dę wyrządzoną przez swego funk­
cjonariusza przy wykonywaniu po 
wierzonej mu czynności. Przed 
wejściem w życie tej ustawy brak 
było podstaw do takiej odpowie­
dzialności, toteż sąd wojewódzki 
oddalił zgłoszone przez poyzkodo- 
wanego żądanie zasądzenia renty 
dożywotniej.

szkody wyrządzonej przez funk­
cjonariusza państwowego przed 
dniem wejścia w życie powołanej 
ustawy wolno było wytoczyć naj­
później przed upływem roku od 
tego dnia.

W. N.

wydziały: budownictwa lądo­
wego, budowy maszyn, elek­
tryczny i mechanizacji rolnic­
twa oraz studia wieczorowe i 
zaoczne Właśnie słów parę o 
wydziale mechanizacji rolnic­
twa. W 'ubiegłym roku akade­
mickim mieliśmy w kraju trzy 
wydziały mechanizacji rolnic­
twa: w Warszawie, Wrocławiu 
i Poznaniu. Obecnie na cały 
kraj będzie tylko jeden — w 
Poznaniu, ze względu na wy­
jątkowy charakter rolniczy 
naszego województwa.

Dotychczasowy wydział me­
chanizacji rolnictwa wzmocni 
się o grupę wybitnych fa­
chowców z Wrocławia i War­
szawy. Wrocław przekazął też 
Poznaniowi część politechnicz­
nych studiów zaocznych.

A co nowego przyniesie Po­
litechnice Poznańskiej nowy 
rok akademicki? Na wydziale 
budownictwa lądowego po- 
wstaje nowa katedra techno­
logii wody i ścieków, która

ilość zgłoszeń umożliwiła 
prowadzenie egzaminów 
kursowych.

Komisje wydziałowe

prze 
kon-

do
spraw rekrutacji zwróciły 
szczególną uwagę na młodzież 
pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego. Młodzież ta sta­
nowi 51% ogółu przyjętych 
obecnie na I rok studiów.

Niezależnie od działalności 
dydaktycznej, pracownicy Po­
litechniki wydrukowali do-
tychczas 140 prac.

Politechnika odczuwa cias­
notę pomieszczeń, ale szczę­
śliwie da je sobie radę. Wybu­
dowano więc prowizoryczną 
halę dla wydziału mechaniza­
cji rolnictwa na terenach za 
Wartą, tu również przystąpio­
no do budowy domu studen­
ckiego. Wygospodarowano da­
lej dodatkową powierzchnię 
użytkową dla niektórych ka­
tedr oraz utworzona Zakład 
Badawczy Tworzyw Sztucz­
nych, a przy ul. 23 Lutego 4/6, 
dzięki RN m. Poznania, odbu­
dowany zostanie w przyszłymłącznie z katedrą techniki sa- .

nitamej umożliwi uruchomię-, roku budynek z przeznacze­
niem dla pracowników Poli-nie ważnych dla gospodarki 

naszej specjalności: wodocią­
gów i kanalizacji.

Na wydziale budowy ma­
szyn znajdzie się odlewnictwo, 
tj. specjalizacja, której brak 
sygnalizował od dawna kie­
rownictwu Politechniki prze­
mysł miejscowy.

Politechnika jest dziś uczel­
nią, skupiającą poważną ilość 
młodzieży (na 1 października

techniki. Z tą samą troską o 
swych pracowników kierow­
nictwo Politechniki odbudo­
wało na okres wakacyjny dom 
wypoczynkowy w Międzyzdro­
jach, z którego korzystano już 
w roku bieżącym.

Są to osiągnięcia znaczne. 
Potwierdzają one żywotność 
wyższej uczelni poznańskiej.

H. B.

Sąd Najwyższy orzeczeniu
swyn» ustalił przede wszystkim, że 
na podstawie powołanej ustawy 
Państwo ponosi odpowiedzialność 
za swe organy władzy z tytułu 
szkód wyrządzonych przez nie oby 
watelom. Odpowiedzialność ta o- 
parta jest według tej ustawy na 
przepisach prawa cywilnego o od­
powiedzialności za zawinione czy­
ny niedozwolone, popełnione przez 
„podwładnego”, któremu powierzo 
no wykonywąńie czynności.

Dalej Sąd Najwyższy wyjaśnił, 
że nie chodzi tu tylko o polecenie 
wydane w poszczególnym wypad­
ku lecz w ogóle o zakres władzy 
wynikający z charakteru pełnio­
nych ptzeżi danego funkcjonariu­
sza czynności. Toteż Sąd Najwyż­
szy uznał, że w omawianej spra­
wie N„ chociaż nie będący na 
służbie, działał w wykonaniu po­
wierzonych mu czynności, skoro 
w charakterze funkcjonariusza Mi 
licji Obywatelskiej wkroczył w ce­
lu przywrócenia naruszonego po­
rządku publicznego. Skoro zaś N. 
został skazany wyrokiem sądu kar 
nego, ą zatem skoro wina jego w 
wyrządzeniu szkody obywatelowi 
przy wykonywaniu czynności służ­
bowych została ustalona, to Pań­
stwo za tę szkodę odpowiada.

Nasuwa się jednak istotne pyta­
nie, czy odpowiedzialność ta mo­
że się odnosić do czynów niedozwo 
lonych, popełnionych przez funk­
cjonariusza państwowego — jak w 
omawianej sprawie — przed wej­
ściem w życie ustawy z dnia 15 
listopada 1956 r.? Na to pytanie 
Sąd Najwyższy odpowiedział twier 
dząco.

Odpowiedź ta jest jednak mia­
rodajna tylko dla spraw będących 
w toku, gdyż nową sprawę prze­
ciwko Państwu o powetowanie

Słupy milowe 
poczly dyliżansowej 
zachowały się 
na Ziemi Lubuskiej

Na Ziemi Lubuskiej, wzdłuż 
trasy wiodącej z Wrocławia 
przez Nową Sól, Zieloną Gó­
rę, Krosno Odrzańskie do 
Słubic zachowały się stare 
granitowe słupy, pozostałość 
po poczcie dyliżansowej.

Słupy te o czworogrania­
stym, stożkowatym kształcie i 
ok. 3 m wysokości, posiadają 
na swych ścianach rzeźbioną 
w laurowym wieńcu trąbkę 
— międzynarodowy sygnał 
ówczesnej poczty konnej. Jak 
wynika z zapisów archiwal­
nych, słupy były punktami 
wymiany przesyłek poczto­
wych dla terenów położonych 
wzdłuż traktu.

Szlak oznaczony słupami 
poczty dyliżansowej, przemie­
rzyło wielu wybitnych Pola­
ków, którzy po upadku Po­
wstania Listopadowego uda­
wali się do Francji. Tędy po­
wracał w roku 1828 do kra­
ju z Berlina, w towarzystwie 
swego opiekuna — prof. Ja* 
reckiego, 18-letni Fryderyk 
Chopin, który wystąpił w Su- 
lechowskim zajeździe poczto­
wym z przygodnym koncer­
tem.

Z okazji przypadającego 
wkrótce 400-lecia Poczty Po*‘ 
skiej, przydrożne słupy gra' 
nitowe — jako pamiątkowe 
eksponaty poczty dyliżanso­
wej na szlaku, który spełnia* 
tę rolę — według kronik 
już za panowania na tej zie­
mi książąt głogowskich P°d' 
damę będą zabiegom konser­
watorskim. (PAP)

Znad morza

Statki pasażerskie?
W Ministerstwie Żeglugi 

rozważana jest óbecnie spfa' 
wa budowy w drugiej 5-latc® 
statków pasażerskich. 
łany przez Ministra Ż. Gn 
zespól dla opracowania P^ 
nów perspektywicznych, wy' 
stąpił z wnioskiem o włą<ze 
nie do poprzedniego planu ro 
woju floty na lata 1961/65 bu 
dowy dwóch transatlantyków 
o wielkości ok. 18 tys. Br • 
Przewiduje się, że 
statki pasażerskie będą ot) 
czone na ok. 900 — 1.000 pa 
żerów i 400 członków (ZAP)



Pracownicy poszukiwani
2 kierowników budów z praktyką, 2 pisarzy bu­
dowy, 6 murarzy, 3 malarzy oraz 15 niekwalifi- 
kowanych robotników zatrudni zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo Budowlane w Su­
lęcinie, ul. Poznańska 18, tel. 216, woj. zielono­
górskie. Bliższych informacji udziela dział za­
trudnienia. K5521
Zakłady 1’rzemyslu Gumowego „Stomil" przyj- 
mą mężczyzn do produkcji i transportu oraz 
kobiety do produkcji i sprzątaczki. K5767
Dyrekcja Państwowego Zakładu Wychowaw­
czego dla dziewcząt w Cerekwicy, p-ta Wójcie 
chowo, pow. Jarocin poszukuje wychowaw­
czynie (kobiety) w wieku ponad 25 lat z przy­
gotowaniem pedagogicznym. Warunki płacy 
wg. obowiązujących stawek Ministerstwa O- 
światy dla nauczycieli i wychowawców. Wy­
żywienie za odpłatnością 25 proc. — mieszka­
nie służbowe.________________ , k 5844
Inżyniera budowlanego wzgl. technika z upra­
wnieniami z kilkuletnią praktyką na stanowi­
sko kierownika Spółdzielni zaangażuje z dniem 
1. XII. 1958 r. Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Branży Budowlanej, Września, ul. Kościelna 18. 

______ 29028g
Robotnika, polerowników na krzesła, stolarzy 
oraz tapicerów zatrudni na dobrych warun­
kach Spółdzielnia Pracy Przemysłu Wikli- 
niarsko-Koszykarskiego — Poznań-Wola, ul. 
Tatrzańska 26 28. K 5843
Czeladników rzeźnickich oraz robotników nie­
wykwalifikowanych przyjmą do pracy Zakła­
dy Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 
101111. _____________________ K 5840
Inspektor nadzoru dla budownictwa inwesty­
cyjnego potrzebny od zaraz. Wymagane wyż­
sze lub średnie wykształcenie techniczne oraz 
kilkuletnia praktyka w budownictwie. Zgło­
szenia: Inspektorat PGR Wągrowiec, ul. 
Gnieźnieńska 20. 32091p
4 woźnych, 2 dozorców, 3 palaczy do c. o. oraz 
1 sprzątaczkę przyjmie zaraz Sąd Wojewódz­
ki w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 32, 
pokój 219.  28932g

POZNAŃSKIE BIURO SPRZEDAŻY WYROBÓW 
HUTNICZYCH I METALOWYCH 

w Poznaniu, ul. Gwardii Ludowej 3 
zawiadamia, że

od 15 października do 15 listopada 1958 r.
przeprowadzi '

inwenturę blach cienk'ch
na magazynie przy ul. Spichrzowej 25.

Prosimy naszych odbiorców odebrać blachy , 
cienkie z wymienionego magazynu najpóźniej 
do dnia 14 października br. K5870

ZAMIENIMY
4 kompl. nowych opon „Degum” o wym.
5,25 X 16 na opony nowe o wym. 6.00 X 16, 

najchętniej z przedsiębiorstwem państwowym, 
lub spółdzielczym.

Oferty;
POZN. BIURO DOZORU TECHNICZNEGO 
w Poznaniu, ul. Chudoby nr 5, pok. 13

K5914

Leszczyńskie Zakłady Galanterii Metalowej

w Lesznie, ul. Dąbrowskiego 1 — tel. 829

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie urządzenia stacji transformato­
rowej 15/0,4 kV 2X315 kVA oraz ułożenie kabla- 
250 na. Informacji udzieli

DZIAŁ INWESTYCJI L. Z. G, M.

Oferty składać do dnia 10. 10. 1958 r. K5856

Kupno

UNIWERSYTET IM. ADAMA MICKIEWICZA
w Poznaniu otwieraKONKURS

Staniol oraz celofan, na­
wet ścinki, kupimy każdą 
ilość. Poznań, tel. 49.02.

25B37g
Anyż, gorczycę, kolender, 
koper włoski kupię. Wy­
twórnia Salutan. Strze­
lecki, Kostrzyn Wlkp.

______  28665g
Kupię aparat do robienia 
dziurek (przystawkę do 
maszyny do szycia). Pra­
cownia bielizny. Poznań, 
Dzierżvńskiego 14 m. 3a 
tel. 516-34, 28910g

na stanowisko

LEKTORA JĘZYKA ŁACIŃSKIEGO

Wymagane kwalifikacje: ukończenie studiów 
wyższych (filologia klasyczna) oraz co najmniej 
5-letnia praktyka dydaktyczna w zakresie nau­
czania języka łacińskiego. Oferty wraz z życio­
rysem i odpisami świadectw należy składać w 
w Dziale Kadr UAM ----- Collegium Minus, Al.
Stalingradzka 1, pokój 21 w terminie do końca 
września br. K5890

Barak kupię. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 40-95 . 28967g

Maszynę do szycia kra­
wiecką i damską kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29286g.

Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu. 
Załatwi Ci to szybko i fa 
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych 
Poznań, Zwierzyniecka 8.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
I EMALIERNIA

Poznań, ul. Wrzesińska 2

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wyposażenie

stacji transformatorowej 6/0,4 kV nr 93 

przy ul. Krańcowej. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Rozpatrywane będą wyłącznie 
zgłoszenia uwzględniające wykonawstwo z ma­
teriałów własnych z wyjątkiem transformatora, 
który posiada zleceniodawca. Dokumentacja do 
wglądu znajduje się w Dziale Gł. Mechanika 
przy ul. Wrzesińskiej 2 (Dyrekcja) w godz. od 7 
do 10 prócz świąt. Termin składania ofert w zam 
kniętych kopertach z nadrukiem „Przetarg” 
upływa z dniem 10 października 1958 r. Zastrze­
gamy sobie prawo wyboru dowolnego oferenta. 
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 
11. 10. 58 r. o godz. 8 w siedzibie Zakładu przy 
ul. Wrzesińskiej 2. K5897

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH 
ZAKŁAD REMONTOWO - MONTAŻOWY 

w Poznaniu, ul. Krauthoffera 22

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie z materiału zleceniodawcy róż­
nych sprężyn do wirówek mleczarskich wg wzo­
rów znajdujących się do wglądu oferentów w 
Dziale Zaopatrzenia Zakładu.

"W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Oferty w zamkniętych kopertach z podaniem 
c^iy i terminu wykonania należy składać w Se- 
kretariacie Zakładu do dnia 5 października 
1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 
października 1958 r. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta. 29262g

OGŁOSZENIA DROBNE h
Karał-...... -- - . . ... -r _ N,„ --.... -aol

Sprzedam silnik elek­
tryczny marki „Schorch- 
Werke” A. G„ Rheydt 30 
KW 960 obrotów/min 330 
V. silnik elektr. marki 
Allgemeine Maschinen Ge 
sell 22,8 KW 1430 obrotów/ 
min. Silniki^ bardzo do 
brym stanie. Tartak Paro 
wy Kaszczor pow. Wol­
sztyn tel. 3. 32081p
Nowy ciągnik „Ursus”, 
rok prod. 1957 oraz przy­
czepę dłużycową Okazyj­
nie sprzedam. Szczecin, 
Śląska 40 m. 13. 32090p

Kupon gabardyny z pa­
czek PeKaO, drugi orygi­
nalny angielski, kolory po 
pielate sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28966g.

10 ton

om siM
sprężystego, gołego, twardego 0 1,5 mm 

oraz inne materiały zaopatrzeniowe

SPRZEDAMY
Zgłoszenia przyjmuje oraz szczegółowych 

informacji udziela

SEKCJA ZAOPATRZENIA 
POZN. ZAKŁ. PRZEM. MUZYCZNEGO 

w Poznaniu, ul. Smolna 13 
tel. 14-34 i 513-50

K5916

POWIATOWY ZARZĄD WETERYNARII 
w Świebodzinie, ul. 30 Stycznia nr 20

OGŁASZA PRZETARG

Pospółkę marki 250 PN— 
53/B-6713, niosek odmiana 
I P. N.-53/B-06711 dostar-
cza 
równia 
Przeds. 
czym i 
wienia

każdej ilości żwi-
— Starołęka, 

Państw. Spółdziel 
Prywatnym. Zamó 

proszę kierować:
K. Tomkowiak, Poznań, 
ul. Gajowa 3. 28964g

Sprzćdam młocarnię sze- 
rokon łotną, wał z korbo- 
wodem do motoru Lanz 
25 KM, powózkę jedno­
konną. Kierstein, Łaziska 
stacja kol. Wągrowiec.

______ 28968g 
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską 8/80 „Dubied”. 
Poznań, tel. 624-71.

23969g

_______ Praca
Pomóc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Poznań, 
Zamkowa Bm. 7. 28T61g-

Pomoc domową z goto­
waniem dc małżeństwa z 
jednym dzieckiem przyj- 
mę. Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia: Poznań, 
Grodziska 8 m. 4. 29604g

Ogrodnik z kilkuletnią 
praktyką poszukuje pra­
cy zaraz lub później. Ste­
fan Płomiński, Masanów, 
poczta Wielowieś KI., po­
wiat Ostrów Wlkp. 32432p 

Uczciwego przedstawicie­
la na portrety poszukuję 
zaraz. Oferty Biuro OgłOr 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29040g.

Stróż nocny potrzebny. 
Zgłoszenia: Zespół Hodo- 
wlany, Poznań, Ostrow­
ska 99, pomiędzy godz. 
15 — 17._______ 2904 eg

Chałupniczce oddam szy­
cie skafandrów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29055g. 
fotograf (k7) 7 laborant 
(ka) tylko rutynowana si- 
*a potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Foto-Cichosz, Po 
znań, Grunwaldzka 13.
. 29060g

Potrzebny pomocnik oraz 
dwóch uczni kowalskich. 
Warsztat kowalsko-ślusar 
ski, Poznań, Główna 40.

_____ ______ 29064g 
Gospodyni do gotowania 
i sprzątania, bez nocle­
gów, poszukuję. Zgłaszać 
się od godz. 17 do 19. Ma­
ria Sikorska, Poznań, 
Kanclerska 4 (za „Gospo­
dą Targową”), tel. 646-63.

29088g

Nauka
Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105. 
_________ _ ______ K4997 
Kursy kroju i szycia, kro­
ju i modelowania, spawa­
nia, samochodowe ama­
torskie i zawodowe, mo­
tocyklowe, języków ob­
cych, organizuje TKWP. 
Zapisy w sekretariacie, Po 
znań, ul. Woźna 12, tel. 
15-61. od 16—13, sobota od 
14—16.____________ K5487

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111. 
 239428 
Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Poznań, Czerwonej Armii 
29 wejście 8 m. 115 (oficy­
na). 26290g

Unia 28 września 1958 r. zmarł, po długich 
i ciężkich cierpieniach, śp.

dr med. Roman, Witold Danielewski 
kier. Zakładu Histopatologii i b. ordynator Oddz. 

Wewn. Szpitala im. Jurasza w Bydgoszczy.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o go­

dzinie 18 z kaplicy cmentarza Najśw. Serca P. 
Jezusa w Bydgoszczy o czym zawiadamia 

pogrążona w ciężkim smutku
K5972 2 ONA

S. R p-
Tadeusz Witold Michciński 

emer. wiceprezes PKO, b. dyr. Komun. Banku 
Kred., pracownik Narodowego Banku Polskiego 
Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., zmarł dnia 27 września 1958 
roku, mój najlepszy, najtroskliwszy mąż, nasz 
ojciec i dziadek.

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 30 
bm. o godz. 6 w kościele św. Michała. Pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 16 na Junikowie.

29580g
O tym zawiadamia 

RODZINA

Dnia 27 września 1958 r. zmarł, śp.

Tadeusz Michciński
odznaczony oficerskim krzyżem Polonia Restituta 

złotym Krzyżem Zasługi.
były wiceprezes PKO. były dyrektor Banku Ko­
munalnego w Poznaniu i były pracownik Naro­
dowego Banku Polskiego I. Oddział Miejski 

w Poznaniu.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
DYREKCJA I RADA ZRKŁADOWA 

I. Oddziału Miejskiego

no 

s

tel. 90-54.

Sprzedaż

28882p

Norki standardy sprzedam 
Poznań-Jeżyce, Wawrzyń-.
ca 33 m. 5. 24048g

Sprzedam samochód 6-oso 
bowy „Pontiac” w bardzo 
dobrym stanie, nowe ogu 
mienie. Stanisław Kaź- 
mierczak, Witkowo, Pol­
na 27, pow. Gniezno.

__ 20220g
Norki standardy, lisy nie 
bieskie sprzeda po korzy­
stnych cenach Zespół Ho­
dowlany nr 6, Poznań-Su- 
cbylas, działka Nie.wcząr 
Ml 29260g

Sprzedam rynny do da­
chu i siatkę parkanową. 
Wiliński, Poznań, Promie-
ni sta 26a. 28975g

Sprzedam wózek cerato­
wy, głęboki. Poznań, O- 
strowska 180 m. 3 Zegrze. 
 29020g

Zamienię 2 pokoje od­
dzielna kuchnia, łazien­
ka, pierwsze piętro, tele­
fon wspólny, na 1 pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28804g.

Poszukuję garażu najchęt 
niej Stare Miasto. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dia 28818g.

Oddam 3 pokoje z przy- 
należnościami w Śremie 
za zwrotem kosztów. O- 
f^rty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28823g.

Zamienię pokój z kuch­
nia. komfort, willowe, Je 
życe na podobne w dziel­
nicy Ostroroga lub Łaza­
rza. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 28832g.

Zamienię ż^t-pokojowe 
mieszkanie komfortowe, 
samodzielne na większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28834g.

Nieruchomości
Lokale

Wózki głębokie, lakiero­
wane. ceratowe spacerów- 
ki oraz dla lalek poleca 
Lesiński, Poznań, 2ydow-

Rury, kolana do pieców, 
siatki ^odtynkowe, parka 
nowe do sit i inne pole-

Dwóch inżynierów poszu­
kuje pokoju (razem lub 

•oddzielni*).- Oferty Biuro*- 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28955g.

ska 33. 26749g

Zabawki, galanterię zdob­
niczą i z tworzyw sztucz­
nych sprzedaje hurtowo. 
Marian Czywczyński, Po­
znań, Głogowska 78 . 27598g

Szafy kombinowane w O- 
rzechu oraz szafki do obu 
wia poleca Szczaniecki, 
Poznań, Chlebowa 26. tel.
93-02. 28035g

Norki szafir - carier sil- 
verbleu, szwedzkie sprze­
dam (15 tys. zł). Poznań, 
Poplińskich 7 m 7. Sta-
niszewską. 28578g

Spiesznie sprzedam samo­
chód marki „Opel-Kapi- 
tan”, Poznań, ul Owsiana
4a. 28626g

Galanterię do łazienek 
jak chromowane półeczki, 
wieszaki na ręczniki i dci 
papieru toaletowego oraz 
drobne artykuły wodocią­
gowe poleca: Koska, Po­
znań, ul. Dominikańska 5.

28631g

Lisy, norki platyny — 
standard, nutrie hodowla 
ne okazyjnie sprzedam
lub zamienię 
chód osobowy.
tel. 43-98.

Samochód

cam. Poznań, Dzierży ń-
skiego 268, sklep. 29471g

Formy metalowe do krę­
gów studziennych 0 800 
mm — 3.500 zł za komplet, 
sprzedam — Gdańsk, Ko­
pernika 8a, tel. 311-63. Inż.

Pilnie poszukuję pokoju 
— zwrot kosztów remon­
tu lub dam uczciwą opie­
kę nad c* :iećmi, domem. 
Oferty: oborniki Wlkp., 
Zak Poste -restante.

32434p

W. Motoryz. K5910
Zamienię lub sprzedam 
dwie nowe opony 16—525 
na 15—563 oraz sprzedam 
4 używane 16—600. Krzyż’,
Bieruta 24 32431p

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią I plr. front, cen­
trum Poznania na podob­
ne w Kiekfzu lub pobliżu 
Kiekrza. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28700g.

na samo- 
Poznań, 

28789g

ciężarowy
,,Mercedes” na ropę sprze 
dam. zamienię na osobów 
kę. Poznań, Czajcza 3

28790g

Norki standardy szczepio 
ne sprzedam. Poznań, 
Bednarska 7, dojazd tram
wajem 10. 2882 Ig

Cegłę ułamkową, kamień 
budowlany jednostronnie 
płytowany, fundamento­
wy sprzedaje Biuro Sprze 
dąży Materiałów Budo­
wlanych „Budulec” — 
Szczecin, ul. Słowackiego 
7 m. 4, tel. 374-34. 32433p

Traktor „Lanz - Buldog” 
2.5 KM w dobrym stanie 
18.000 zł sprzedam. Ta­
deusz Grzegorek. Wieczyn, 
pow. Pleszew, poznańskie. 
_________________ 32435p 
Sprzedam pianino jak no 
we. Poznań, Karwowskie­
go 24 m. 5, dzwonić 3 ra-
zy. 32472p
Płuc ogrodniczy z motor­
kiem w dobrym stanie, na 
chodzie sprzedam. Jan 
Feifer, Świebodzin, ulica 
Świerczewskiego nr 28, 
woj. zielonogórskie.

32473p
Maszynę do szycia kra­
wiecką rotacyjną z moto­
rem sprzedam. Poznań, 
Piekary 13b m. 3. 28953g

Lisy srebrzyste zdrowe 
wyrośnięte wczesne wy­
koty sprzedam. Poznań, 
ul. Obronna 6. 28956g

Dnia 27 września 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana sio­
stra i ciocia, śp.

Waleria z Malińskich Arczyńska
Pogrzeb odbędzie się w 

br. o godz. 11.20 z kaplicy
W

Poznań, ul. Kościelna 3.

środę, 1 października 
cmentarza jeżyckiego.
smutku pogrążona

RODZINA
29530g

Dnia 28 września 1958 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka i bab­
ka przeżywszy lat 68, śp.

z Cichych

Julianna Kwiatkowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 października 

br. o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Głównej, 
o tym zawiadamiają

SYNOWIE I CÓRKA Z RODZINĄ
29586g

Zamienię 2 mieszkania l’/t 
pokoju z kuchnią, łazien­
ką i pokój z kuchnią sa­
modzielne na 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 29312g.

Starsza pani (rencistka) 
poszukuje pokoju ewent. 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28722g,

Dwie skromne panienki 
poszukują pilnie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28762g.

Zamienię mieszkanie: ma 
ły pokój, kuchnia, łazien 
ka, piwnica — zupełnie 
samodzielne, wyłączone 
spod kwaterunku, po re­
moncie, parter — Łazarz, 
ul. Klonowicza, na wię­
ksze, samodzielne, z wy­
godami, w śródmieściu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28764g.

Młody inżynier na stano­
wisku (kawaler; poszuku­
je pilnie pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28799g.

Zamienię z powodu cho­
roby 2 pokoje z używa­
niem przynależności i po­
kój z kuchnią, ogród wła 
sność na domek 2— 3-po- 
kojowy lub mieszkanie — 
barak mieszkalny. Po­
znań, Inżynierska 8 m. 6, 
Kierska. 28815g

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26, tel. 87-95. 24646g

Kamienice, wille parcele, 
gospodarstwa, wlllkl wiel 
ki wybór poleca — poszu­
kuje Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 
_________________ 28587g 
Parcele budowlane w Ko­
bylnicy pod Poznaniem 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28533g.

Parcelę pod zabudowę 820 
m’ na Osiedlu Warszaw­
skim sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28717g.

10 ha ziemi pszenno - bu- 
raczano - warzywniczej 
położonej blisko Kalisza 
sprzeda w całości lub w 
działkach, Józef Tomczyk 
Tykadłow, pow. Kalisz.
_________________ 32101P 
hc Wrześni orzy ul. Le­
nina (Warszawska) sprze­
dam parcelę budowlaną 
oraz dom mieszkalny z za 
budowaniami. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 29045g.

Sprzedam okazyjnie, za­
prowadzoną stację obsłu- 
g- samochodowej za zwro 
tem kosztów. Zgłoszenia 
telefoniczne: Poznań, tel. 
nr 96-08, od godz. 7 do 15. 
______________ 29166g 
Sprzedam 1—4 mórg zie­
mi, 20 min. od końcowe­
go przystanku JunikoWa. 
Budowa dowolna. Pośred 
nicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29192g.

Willę 1-rodzinną. całą wol 
ną, przy tramwaju — 
300.000 zł, nieruchomość 
obszerną 3.000 mł ogrodu, 
nowocześnie urządzone 
rzeżnictwo (sklep, maga­
zyn, pracownia — kafle 
marmur) przedmieście Po 
znania ----- 200.000 zł; par
celę przy Grunwaldzkiej, 
Marcelińskiej, Starołęc- 
kiej, Naramowickiej od 
10.000 — 55.000 zł poleca 
Krzesiński, Poznań, Swier 
czewskiego 1. 29201g

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w uroczy 
stości pogrzebowej mo 
jego ukochanego mę­
ża, naszego tatusia, śp.

Stefana 
Jaruzeia

a w szczególności Księ 
żom, Rodzinie, Znajo­
mym, Kolegom, Loka­
torom — za złożone 
wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty skła­
da serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ”
żona z dziećmi

28858g

Wielebnemu Ks. 
Prof. Dr. A. Witko- 
wiakowi. Duchowień­
stwu, Krewnym, Lo­
katorom Znajomym i 
Wszystkim, którzy 
wzięli udział w uroczy 
stości pogrzebowej, śp.

Praksedy 
Szczepańskiej

oraz za złożone wień­
ce, kwiaty i współczu­
cie serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ” 
składa ■

28978g RODZINA

na sprzedaż drewnianej stodoły gospodarczej 
w PZLZ Szczaniec, powiat Świebodzin.

Cena wywoławcza — 20.000 zł. Przetarg odbędzie 
się w dniu 15 października 1958 r. o godzinie 10 

w PZLZ Szczaniec.
Wadium w wysokości 10 % ceny wywoławczej 

należv wpłacić do dnia 12 października br. na 
rachunek Zarządu Wet. w NBP Świebodzin nr 
1714-96-3Ó. a ,

W przetargu mogą uczestniczyć instytucje pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Oględzin dokonywać można codziennie. W dni 
powszednie w godzinach od 8—15 w miejscu 
przetargu. ^^I<593a

Gospodarstwa: dwanaście- 
morgowe, II klasa ziemia, 
z iriwentarzem, zabudo­
waniem, światło elektr. 
przy Poznaniu — 85.000 zł! 
ćzterdziestomorgowe z in­
wentarzem, obszerne za­
budowanie blisko Pozna­
nia — 160.000 zł oraz wiele 
innych gospodarstw sprze

Gafbowanie, farbowanie, 
strzyżenie skór baranieli 
wykonuje E. Makowiecki, 
Poznań, Sołacz, Grudzie-
nlec 68. 26100g

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole-

da również poszukuje
Nowak, Poznań, 
Czerwonej 26. 29083g

Sprzedam 1 ha ziemi z bu 
dynkiem mieszkalnym i 
gospodarczym w Śmiglu 
Kilińskiego 15. 32469g

Jednorodzinną willę 2.600 
mł ogrodu owocowego z 
wolnym mieszkaniem w 
Gnieźnie sprzedam. Bro­
żek, Gniezno, Dalko- 
ska 17. 32470P
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny, wolny z ogrodem, mia 
sto powiatowe. Wożniak, 
Międzychód, Plac Kościu
szki 11.
Sprzedam

32471p 
Ostrowie

Wlkp. 3-piętrowy dom w 
Rynku oraz willę 2-ptę- 
trową w nowej dzielnicy. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 32474p. ___
Parcelę domek lub willę 
przy tramwaju kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
28831g.

dla

Kupię przy stacji kol. i
szkole 
więcej

ziemię 1 ha lub 
z budynkami i

światłem (mogą być do
remontu) od właściciela 
do 25 km od Poznania — 
w cenie 86.000 zł. Doklad 
ny opis sprzedaży kiero­
wać: Kujawska, Poznań. 
ul. Głogowska 76 m. 18.

28842g

Lekarskie
Wróciłem — leczenie cho­
rób wyłącznie ziołami, le­
karz med. Poznań, Wro­
cławska 23 m. 12, godziny 
przyjęć od 17—19. 29130g

Lekarz-dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18, ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna pro­
tetyka steelonowa, repe­
racje protez na poczeka-
nlu. 251lOg
Specjalista chorób dzieci 
dr med. Bolesław Piechów 
skl powrócił. Poznań. Sło
wackiego 16. 28371g
Przewlekłe schorzenie wą­
troby i dróg żółciowych 
oraz przewodu pokarmo­
wego leczy homeopatycz­
nie lekarz Woliński, Po-
znań, 
godz.

Wrocławska 5, od
14.30—17. 31663p

Wróciłem W. Hejnowicz, 
dentysta. Poznań, Dzier­
żyńskiego 126, tel. 33-93.
________________ 28482g
Dr Danecki, specjalista 
chorób skórno-wenerycz­
nych. Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 31, od godz. 11—
16. 28494g

Różne
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie 
futerkowe. Adam Czyż. 
Poznań, Mokra 17a (na­
rożnik Wronieckiej). 22527ą

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie 
Wieża 13. 24757S
Strojenia fachowe napra­
wy fortepianów. Drygas, 
Poznań, Chudoby 15, tel.
99-79. 27472g

camy. 
prawy 
F-ma

Wykonujemy na-
igieł

„Terrax”,
ma szynek

Kochanowskiego 
91-82.

Wypożyczalnia 
ckich sukien

Foznań, 
5, tel. 

26887

elegan- 
ślubnych 
welonów.wieczorowych, ....

nakryć do chrztu. Poznań,
Sikorskiego 35. 26984g

Garbowanie, farbowanie i 
uszlachetnianie na kolory 
brąz, popiel, niebieski, 
seledyn, skór owczych o- 
raz Skór wszelkich zwie­
rząt futerkowych, wyko­
nuje zakład Ireny Kru­
szewskiej, Poznan. ul. Ka­
zimierza Wielkiego 4/8.

31367p
Ramy do firan, gładkie 
rozsuwane, złote i do o- 
brazów, listwy do tapet, 
ceratę na wózki i stoły, 
wycieraczki poleca Wali­
górski, Poznań, Szewska 
21. ?,8312g
Nowo otwarty Salon Mód 
.Grand Chic” Poznań, 

Strusia 9 wykonuje wszel 
kie okrycia damskie we­
dług żurnali zagranicz­
nych — na życzenie w 2
dniach. 29376g
Suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu poleca: Wypoży­
czalnia, Poznań, Długa 9. 

285 46g
Suknie z powierzonego 
materiału wykonuje w 
krótkim terminie „Femi- 
na”, Poznań, Fredry 3 
m. 7. 28645g
Poszukuję dzierżawy pie­
karni w mieście lub na 
wsi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28819g.

Poszukuję spiesznie po­
życzki 25.600 zł na okres 
5 mieś. Pewne zabezpie­
czenie. Warunki korzy­
stne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28838g.

Matrymonialne
GO małżeńskich ofert wy­
syłamy natychmiast po 
nadesłaniu 6 złotych. Biu 
ro Matrymonialne, Toruń,
skrytka 103. 32075g

Rolnik kawaler, lat 35, po 
siadający 50.000 zł, zapo­
zna zgrabną pannę lub 
wdówkę posiadającą go­
spodarstwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28744g.

Wdowa 57 lat z wykształ­
ceniem średnim pozna pa 
na na stanowisku z miesz 
kaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28839g.

Panią, też rozwódkę, tyl­
ko wysoką, kulturalną, 
materialnie niezależną, sa 
motną, miłośniczkę przy­
rody, turystyki pozna w 
celu towarzyskim, choć 
małżeństwo nie wykluczo 
ne, inżynier, kawaler, na 
posadzie, bez nałogów, lat 
55. Oferty do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28857g.

Wdowiec, lat 70 szuka
zgrabnej panny lub wdów 
ki do lat 55 z własnym 
mieszkaniem w Poznaniu, 
materialnie niezależnej. 
Oferty Biuro OgloszeiK 
Świerczewskiego 3 dla 
32468p.

D r u k Zaktady Graficzne tm. M Kasprzaka
w Poznaniu R-3



Plan na 5 lata

16.431 izb gotowych i 18.031 w stanie surowym
Wczasowe szlaki poznańskich studentów

Na ostatnim posiedzeniu Prezydium RN m. Poznania 
Miejska Komisja Planowania Gospodarczego przedsta­
wiła program budownictwa mieszkaniowego na lata 
1958 do 1960 oraz postulaty do programu budownictwa 
na lata 1959—1961.

Przyjęty przez Prezydium program zakłada wybu­
dowanie w ciągu trzech lat ogółem 16 437 izb w sta­
nie gotowym do zamieszkania i 18 937 izb w stanie su-
rowym. W poszczególnych latach ma być oddanych 
do zamieszkania: w 1958

Taką oto antonówkę wypia- 
stowała doświadczona ręka sa­
downika. Ignacy Staśkiewicz 
z Mosiny co rck-u zasila swój 
sad mierzwą, azotniakiem i co 
dwa lata — wapnem. Toteż z 
jednego tylko drzewa zebrał 
112 kg jabłek. Powyższy okaz 
waży 560 gramów. Z takimi 
owocami nie ma kłopotu ze 

. sprzedażą.
Inna nowinka: w jego ogro­

dzie po raz drugi w tym roku 
owocują truskawki.

Fot. H. Matuszewski ।

^oztnaŁtości
• W sobotę i niedzielę od­

bywał się w Poznaniu Dorocz- i. 
ny Zjazd Adwentystów Dnia || 
Siódmego z terenu Wielkopol- [| 
ki (Zjednoczenie Zachodnie). |j 
Tematem były zagadnienia teo- j 
logiczno - wychowawcze Ko- ; 
ścioła.

• Od kilku dni w poznań- i 
skich kioskach zabrakło pa-, || 
pierosów głównie .Giewon- | 
tów". Podobpo z powodu re- ||

19G0 — 5816 izb.
rVrzyletni program budownic- 

■ twa mieszkaniowego ma 
być zrealizowany kosztem 
912 038 tys. zł. Jednakże koszt 
budowy jednej izby . będzie, 
niestety, w dalszym ciągu dość 
wysoki. Przeciętnie wynosić 
on będzie 51 tys. zł.

Przy opracowaniu programu 
brano pod uwagę możliwości 
zabezpieczenia terenów oraz 
możliwości produkcyjne po­
znańskich przedsiębiorstw’ bu­
dowlanych. W sumie program 
ten nie nastraja zbyt optymi­
stycznie, bowiem wskaźnik za- 
gęszczmia wynosić będzie w 
Poznaniu 1,82 na jedną izbę.

Jeśli chodzi o budownictwo 
rad narodowwch, to w progra­
mie trzyletnim przewiduje się 
oddanie do użytku 5847 izb 
mieszkalnych (w 1953 roku — 
1881 izb. 1959 — 1925 i w 1960

roku — 4796, 1959 — 5825 i

wym. Koszt budowy tych izb 
przewiduje się na 318 500 tys. 
złotych, z czego 76 proc, sta­
nowić będą środki kredytowe, 
a resztę — środki własne lud­
ności.

Koszt, wybudowania jednej 
izby ma wynosić 52 tys. zł. Sa­
ma spółdzielczość w ramach

budownictwa ludności przewi­
duje wybudowanie w ciągu 
3 lat 2330 izb gotowych i 4742 
izby w stanie surowym.

Budownictwo indywidualne, 
przyzakładowe i spółdzielcze 
mogłoby być znacznie rozsze­
rzone. Rzecz w tym, że możli­
wości wykonawców i ilości ma 
teriałów budowlanych, są ogra 
niczone.

Trzyletni program budow­
nictwa mieszkaniowego w Po­
znaniu, oceniany jest jako re­
alny. Zadaniem władz miasta 
będzie niewątpliwie troska o 
terminowe wykonanie zakreś­
lonego programu, a nawet o 
jego przekroczenie.

Mało kto wie, że podczas tego­
rocznych ferii studenckich gościło 
w Poznaniu aż t67 akademików z 
7 krajów, a więc ponad 100 proc, 
więcej, niż w roku ubiegłym. „Za 
granicznicy” zamieszkiwali w 
zorganizowanym przez Radę Okr. 
ZSP — Międzynarodowym Hotelu 
Studenckim przy ul. Wawrzynia­
ka. Nasi goście reprezentowali na­
stępujące państwa: Jugosławię, 
NKF, ZSRR, Holandię. USA, An­
glię i Kanadę.

Wyjazdy Polskich studentów za­
granicę, organizowano centralnie, 
a także ,.własnym przemysłem” 
(RO ZSP lub poszczególne poznań 
skie uczelnie nawiązywały kontakt 
z zagranicznymi związkami akade­
mickimi lub uczelniami). W eska­
padach, urządzanych dla akade­
mików z całej Polski, uczestniczy­
ło 146 poznaniaków. Bawili oni w

I jeszcze jedna wiadomość. RO 
ZSP organizuje dla studentów 
I roku (wielu z nich nie zna Po­
znania) wycieczki, których celem 
będzie zapoznanie się z zabytkami 
stolicy Wielkopolski. Pierwsza te­
go rodzaju impreza — już 5 paź-
dziernika br. (ak)

Dziś sesja
RN m. Poznania

Belgii — na Expo-58, wcza-

roku 2041 izb). W latach
objętych programem przewi­
duje się ponadto doprowadze­
nie do stanu surowego 7028 izb 
mieszkalnych. W sumie koszty 
tego budownictwa mają wy­
nieść 320 600 tysięcy zł.

(mh)

-montu wytwórni 
nach.

Czyży-
Zakłady pracy

W 10 rocznicę śmierci
prof. dr. A. Wodziczki

Oddział Miejski Ligi Ochro­
ny Przyrody zorganizował w 
ub. sobotę uroczystą akademię 
w 10 r<>cznicę śmierci prof. dr. 
Adama Wodziczki.

Referaty na temat pracy i 
zasług na polu ochrony przy­
rody prof. dr. A. Wodziczki 
wygłosili: prof. dr Z. Czubiń- 
ski i dr H. Szafran.

• Jak się dowiadujemy z.v 
komunikatu radia poznańskie­
go, potargowy kiermasz „za 
biletami" został zamknięty 
przed terminem, to jest w nie­
dzielę. W ostatnim dniu miały 
tam być towary atrakcyjne, a 
sprzedaż — bez biletów wstę­
pu. Informujemy o tym z obo­
wiązku Czytelników „Głosu”, 
którzy czytali w sobotę nasze 
refleksje z kiermaszu.

pobudowanie 
trzyletnim —

w
przewidują 
programie

5780 izb goto­
wych i 4.952 izby w stanie suro
wym. Nie jest to zbyt ivieie. 
jeśli się zważy, że możliwości 
zakładów pracy są niewątpli­
wie znacznie większe.

Z budownictwa indywidual­
nego, przyzakładowego i spół­
dzielczego ma być w ciągu 3 
lat oddanych 4810 izb goto­
wych i 6957 w stanie suro-

Humor z importu"
w Komedii Muzycznej

3 października o godz. 19.30 by­
walcy Poznańskiej Komedii Ji?u-
zycznej otrzymają dążą dawkę 
, humoru z importu” gdyż
tytuł nosi nowa rewia w wyko­
naniu zespołu tego teatru oraz ar-

taki

tystów spoza Poznania.
Z gości zobaczymy tym razem 

Karola HANUSZA w nowym, bar 
dzo ciekawym i oryginalnym re­
pertuarze, słynną piosenkarkę, ulu 
bienicę Warszawy Hankę BRZE­
ZIŃSKA. znanego dobrze Pozna­
niowi i zawsze mile witanego na 
scenie Henryka SZWAJGERA, so­
listę Polskiego Radia z Warszawy, 
koncertmistrza na klawesmie Hen

ryka ZACHARKA. Jako aktorzy 
nowi jeszcze na scenie Komedii Po 
r.nańskiej. zaangażowani na bieżą­
cy sezon z Warszawy, wystąpią w 
nowym programie Barbara BAR- 
GIEŁOWSKĄ. Halina JABLONOW 
SKA i Tytus WILSKI. Ze „sta­
rych” poznaniaków zobaczymy Ma 
rię JANOWSKĄ - KOPCZYŃSKĄ. 
Aleksandra GAJDECKIEGO, Kry­
stynę DĄBROWSKA i Olecha 
WOLIŃSKIEGO. Całość programu 
reżyseruje Henryk Szwajcer.

W próbach w Poznańskie! Konic 
dii Muzycznej jest „PORWANIE 
SARTNEK” w znakomitej adapta­
cji Tuwima.

5 min. sztuk bielizny i
ze spółdzielni „Pokój"

Pracownicy
dzielni

Krawieckiej Spół-
Pracy .Pokój” w Pozna

n:u. założonej przed 13 laty, prze­
żywali w dniu wczorajszym nie­
codzienne wydarzenie. Z taśmy 
przekazano do magazynu miliono­
wą koszulę.czyli 5-milionową sztu­
kę bielizny, wyprodukowaną w tej 
spółdzielni.

Spółdzielnia ta, rozwinęła się 
znacznie w ostatnich latach i w 
chwili obecnej zatrudnia około 300 
kobiet. Dostarczają one codziennie 
do sprzedaży 1.809 różnego rodza­
ju koszul i piżam.

W przyszłości produkcja jeszcze 
bardziej wzrośnie, gdyż w okresie 
najbliższych dwóch lat spółdziel­
nia wybuduje za około 5 min. zł

Prof. A. Wodziczko — Wiel­
kopolanin zajmował czołowe 
miejsce wśród międzynarodo­
wych naukowców — przyrod­
ników. W latach swej działal­
ności stał się w świecie twór­
cą nauki o ochronie przyrody 
i do dziś Jego zasługi znane są 
we wszystkich krajach. Dzięki 
właśnie inicjatywie prof. A. 
Wodziczki obecne tereny Wiel 
kopolśkiego Parku Narodowe­
go objęte są prawną ochroną. 
Stąd też trwają starania Ligi 
Ochrony Przyrody o nazwanie 
tego parku jego imieniem.

Legendy i wydarzenia histo­
ryczne na terenie Wielkopol­
skiego Parku Narodowego 
przedstawiła młodzież Liceum

sach i obozach pracy w Anglii (za 
trudnienie przy zbiorze jagód i po 
ziomek), Austrii (przy budowie 
dróg), Francji (winobranie), ZSRR, 
Jugosławii, NRD. Bułgarii, CSR. 
Rumunii, Danii, Holandii i NRF.

Ponadto 43 poznaniaków wyje­
chało do Szwajcarii Francji i Ru­
munii jako uczestnicy wycieczek 
organizowanych przez lokalne u- 
czelnie.

Znacznego ożywienia nabrała w 
bież, roku również akcja wczasów 
krajowych. Skorzystały z niej 784 
osoby, studiujące na wyższych u- 
czelniach.naszego miasta. Najwię­
cej studentów, bo 480, wzięło u- 
dział w wczasach wypoczynko­
wych stałych oraz w turystycz­
nych (pieszych, kolarskich itd.) — 
137.

Niezależnie od tego akademicy 
tworzyli tzw. samodzielne grupy 
wędrowne (29 ekip — 232 osoby). 
Ta stosunkowo nowa forma spę­
dzania ferii polega na zorganizo­
waniu grupy, która wybiera sobie 
trasę, opracowuje kosztorys (ZSP 
zwraca około 50 proc, kosztów) i 
wędruje po kraju.

Dziś o godz. 9 w sali posie­
dzeń Nowego Ratusza odbę­
dzie się V sesja Rady Naro­
dowej m. Poznania, poświęco­
na omówieniu aktualnych za­
gadnień w zakresie rent, po­
mocy społecznej 
nienia.

oraz zatrud-

m.
Na sesji mają

in. uchwały
być podjęte 
w sprawach

podziału miasta na strefy dla 
stosowania stawek czynszo­
wych lokali użytkowych i 
mieszkalnych, zatwierdzenia 
ogólnego planu zagospodaro­
wania przestrzennego w re­
jonie jeziora Kiekrz. (e)

im. Dąbrówki im. Marcin-
| kowskiego. Chór Chłopięcy i 
Męski przy Państwowej Fil­
harmonii w Poznaniu pod dy­
rekcją prof. Stefana Stuligro­
sza wykonał madrygały daw­
nych mistrzów, (an)

Informujemy
Aeroklub Poznański przyjmuje 

zgłoszenia kandydatów na szkole­
nie szybowcowe, które odbędzie 
się w Wyczynowej Szkole Szybów 
cowej Leszno, od 7 października 
do 11 listopada br. Zamieszkanie 
i wyżywienie w internacie jest 
bezpłatne. Warunki przyjęcia: u- 
kończenie 16 lat oraz 9 klas szkoły 
ogólnokształcącej wzgl. techni­
kum. Zgłoszenia: Aeroklub Po­
znański, Poznań, ul. Niezłomnych 
1 pokój 16, tel. 518-65.

Rzeczywiście: sprawność
W ostatnim numerze wydru­

kowaliśmy notatkę chwalącą 
pożyteczność telefonu. Pisaliś­
my o nieco przydługich termi­
nach, które gazownia wyzna­
cza na naprawę sieci gazowej 
w mieście. Dziś możemy do­
nieść, że w poniedziałek o siód 
mej rano zjawili-się na Dolnej 
Wildzie monterzy gazowni i 
naprawili uszkodzenie u wła­
ściciela telefonu 94-25.

Tempo i sprawmość załat­
wienia sprawy — w tym wy­
padku — podziwu godne. Rze-
czywiście moż.na powie-
dzieć: telefon to pożyteczna 
rzecz, (jl)

Z Wielkopolski 
i z kraju

nowocześnie urządzone hale przy 
ul. Wenecjańskiej na Chwalisze- 
wie. Zlikwidowana więc zostanie 
ciasnota, panująca w zajmowa­
nych dotychczas przez spółdzielnię 
barakach przy ul. Grunwaldzkiej 
88 i wzrośnie prawie dwukrotnie 
zatrudnienie w zakładzie. (Ł)

Kierownik Woj. Oddz
„Toto-Lotka“

„Olimpiada" 
i 4 

wojskowych 
zakończona

I Zwycięzcami spartakiady naro-

Mimo jesieni panuje na wszystkich odcinkach życia sportowego 
w Wielkopolsce duże ożywienie.

Jeszcze bodaj kilka tygodni, azakończą swoje zmagania ruchli­
wi w tym roku wodniacy, kolarze, hokeiści, motocykliści, repre­
zentanci naszego jeździectwa i in. Na placu boju pozostaną ci, któ-
rzy „kryją” się po halach — bokserzy, zapaśnicy, 
szermierze.

koszykarze czy

Wrzesień

30 
wtorek

Imieniny
Hieronima, 

Zofii

HIT

z poznańskiego życia muzyczme- 
go": 16.25 — Ulubione ‘ “
śpiewa „Mazowsze'
..Współpraca

melodie 
16.50

pog. dr. Rudnic-

Teatry
OPERA — g. 19

SKI — godz. 19 
NOWY — g. 19 , 
HETKA — g. 19 
MARCINEK — 
ko”; SATYRY - 
rozstrzygnięte”;

.Paria”; pol-
„Rozbity dzban”; 

„Amfitrion”; OPE-
„Bal w Savoy‘u”; 

g- 10 „Ptasie mle- 
- g. 20 „2:2 — nie-

kiego; 17 — Na fali melodii; 17.30 
— R?dio-Express; 17.35 — Polemi­
ki i problemy; 17.45 — Aud. spor­
towa; 17.50 — Koncert popołudn. 
— różne instrumenty; 18.35 — Au­
dycja aktualna; 18.45 — Morozew: 
Suita z baletu „Doktor Ojboli”; 
19 — „Zamienione głosy"; 19.30 — 
Koncert Chóru Chłopięcego i Mę­
skiego przy Państw. Filharmonii 
w Poznaniu p. dyr. Stefana Stuli­
grosza; 19.50 — MeL rozrywkowe; 
20 27 — Kronika sportowa; 20.40 — 
Koncert solistów; 21.11 — Muz. ta­
neczna w wyk. orkiestr zagrań.;

a reszto wa n y
Od dłuższego czasu wśród kolek­

torów .,Toto-I.otka” krążyły po­
głoski, że uzyskanie posady kie­
rownika punktu „Totka” zależy 
od brzęczących argumentów.

Dochodzenia milicyjne wykaza­
ły, że fama ta powstała n.ie bez 
kozery. Ustalono, m. in., że b. kie 
równik Woj. Oddziału Państw. 
Przeds. „Totalizator Sportowy” — 
Marian Adamowicz (Poznań ul. 
Masztalarska 5/12) przyjął około 9 
tys. zł od kolektora z Jarocina — 
Edwarda T. (W toku dochodzenia 
i yszło na jaw: Adamowicz dał do 
zrozumienia Edwardowi T., że du­
żo zarabia i powinien „odstąpić” 
0,5 proc, od obrotu). Ponadto 
stwierdzono że Janina S. z Ple-

dów

stali

skali
CSR

zaprzyjaźnionych armii zo-
sportowcy ZSRR, którzy uzy

68 pkt, przed NRD

grami

50 Bułgarią

• 41, Chinami

45,
56.

Wę-

40, Ru­
jmunią — 38 1 Polską — 35 pkt.

j W ostatnim dntu Polacy od- 
jnieśli kilka sukcesów. Piątkow­

ski wygrał rzut dyskiem wyni- 

ikiem 55.15 m. Rzut oszczepem męż 

ezyzn, koronna konkurencja Pola 
[ików zakończył się zwycięstwem 
liRndz^wonowicza — 75.31 m. Swa- 
il
towski na 200 m. był drugi z cza-

W ostatnią niedzielę kibice Po­
znania mieli do „wyboru i kolo- 
ru‘‘ moc Imprez sportowych róż­
nego rodzaju.

Lekkoatleci Warty rozegrali 
spotkanie towarzyskie z wrocław 
skimi Czarnymi. Wygrali nie­
znacznie goście 133:130. Z wyni­
ków, obok Begiera (piszemy o 
tym osobno) dobrze wypad! na 
3000 m, Mierzejewski (W), który 
poprawił rekord okręgu, uzysku­
jąc czas 8.37.0 min. Po dłuższej 
przerwie spowodowanej kontuzją, 
na bieżnię wyszedł Jarz.embowski, 
który wygrał w niedzielę biegi na 
100 i 200 m. w 11.1 i 22.6 sek. Zby­
szek Orywał „truchcikiem" prze­
leciał 400 m. w czasie 50.3 i 110 pł.

kiem (Pz), Gałką 
kowskim (Pz) i

(Trzcianka), Łu- 
Srotałą (Leszno)

zdobył prawo startu w centralnym 
wyścigu.

Drużynowe mistrzostwa kolar­
skie na 100 km zdobyli ponownie 
reprezentanci Lecha przed Wartą 
i Stomilem. W kat. zawodników 
z kartą A wygrał zespołowo MKS 
— PZ przed Włókniarzem z Ka­
lisza i Calisią, a w kat. B Lech, 
podobnie jak przed rokiem zna-
lazł się na pierwszym 
przed MKS i Stomilem.

Nie powodzi się nadal 
pongistom Blasku. W

in iejscu

ping- 
meczu

17.4 wygrywając konku-

22.05 - 
racka1

O czym pisze prasa lite
22.15 — Felieton

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.30 „Cichy Don” (ii ser., radź..

23 — Muzyka taneczna;
o balecie;

szewa wręczyła Adamowiczowi 
około 700 zł. Adamowicz został 
aresztowany. Slędztwo w toku.

(ak)

16 1.); RIALTO — g. U, 
13 i 20.15 „Stewardessy”
1.); MUZA

13.30, 16.
(NRF, 18

Wiadomości: 5.38. 6.38, 
12.84, 15, 18.38, 20 i 23.50.

7.30, 8.30,

g. 10, 12.30, 15, 17.30
1 20 „Dorośli i doleci” (jug., 14 1.); 
WARTA — g. 10, 12.15, 14.30, 17 
i 9.30 „Sycylijskie wakacje” (fran 
CUSkl, 18 1.); TARGOWE — g. 17 
i 20 „Dezerter” (polski, 14 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15, 17 i 19.30 
„Pamiętna wiosna” (radź., 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Cichy Don” (I seria,

Koncerty
,,Koziołki

radź., 16 I.); MINIATURKA
15.45, 
psy”

g.
18 i 20.15 „Jak bezpańskie 
(franc., 18 1.); WOJSKOWE

- godz. 17 i 20 „Hotel du Nord"
(franc.
12.3Ó, 1

'8 1.); GWIAZDA — g. 10,
15, 17.30 1 20

Ameryki” (NRF, i:
„Wnjaszek z

1.); PANCER-
NIAK — godz. 17.30 i 20 „Historia 
jednego myśliwca" (polski. 14 1.); 
MALTA — g. 16, 18 i 2(1 ^.Ona tań­
czyła jedno lato” (szwedzki, 18 1.); 
OSIEDLE — godz. 16, 48 i 20 „To- 
rento Indiano”' (argent., 12 lat); 
PIAST — g. 16.45 i 19 „Skandal 
w Benderath” (NRF. 12 1.): HUT­
NIK — nieczynne; ZNICZ (Żabi- 
kowo) — g. 20 „Dziewczyna i dąb” 
(jugosł., 16 1.); FOTOPLASTIKON 
— od godz. 9—21 „USA 1958 r.”;

Radio
. PROGRAM TI 

Fala Poznania 249 m
15.10 — Anoliffe: Pokusa —walc;

15.15 — Pieśni na głos i wiolon­
czelę, wyk. Irena Bogucka; 15.30 
— Dla dzieci: „Barwy wschodzą­
cego słońca"; 16 — „Ciekawostki

AULA UAM — występ Orkiestry
i Chóru Radia Lipskiego (NRD).

Dyżury pełnij:
SZPITAL MIEJSKI JM. STRU­

SIA — chirugia i interAa (ul. Wal­
ki Młodych 7, tel. 40-04); APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 72, 
Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76, Ry 
nek Sródecki 1, 23 Lutego 18, Głów 
na 53.

„Totek11
W wyniku publicznego, komisyj

nego losowania 72 Poznańskiej 
Gry Liczbowej „Koziołki”, które

sem 21,5

21,2 seką 

biegu na

Sie 3.46,4

za Mandlikiem (CSR) — 

a Jochman startujący w
1500 m. był trzeci 

min. Podwójny
odnieśli Polacy w biegu na 

Wygrał Krzyszkowiak —

w cza- 

sukces 

10 km.

29,11,0

Imin. przed Ożogiem — 29.12,0 min. 

Nasza sztafeta 4X400 m., biegnąca 

w składzie: Foik, Kowalski, Mach, 

Swatowski, zdobyła złoty medal.

I Pierwsze miejsce zdobył również 

nasz pięściarz Niedźwiedzkt, wy- 
[grywając z Secely (Rumunia). -- 

j Polscy ciężarowcy — Beck, Bo-

rencje.
W' hokeju na trawie „ostatnie'’ 

akordy”. Oto wyniki: Warta — 
AZS Kat. 2:1, Start — Włókno 
2:2, AZS Pz — Polonia Środa 1:1, 
Grunwald — Piast 5:1, Stella — 
Sienranowiczanka 4:0. Kto sięgnie 
po tytuł mistrza Polski? Stella. 
A wicemistrzem ma szanse zostać 
Grunwald, mając bardzo korzyst­
ny stosunek bramkowy. Kto spa- 
dnie? Pretenduje do tego czterech 
kandydatów: AZS P-ń, Piast, Po­
lonia i AZS Katowice.

Rugbiści Posnanii przypuścili 
atak na miejsce przodownika ta­
beli. Pokonali niezwyciężony do-i 
tąd gdański AZS 8:6. O ile rug- 
bistom Posnanii nie przerwie nikt

mistrz. I ligi ulegli drużynie łódz­
kiego Startu 4:6. Dalsze spotka­
nia przed rozgrywkami ligowymi 
rozegrali koszykarze. Warta prze­
grała z AZS — Toruń 41:64. Aka­
demicy ulegli na własnym tere­
nie Kolejarzowi z Łodzi 55:74. Le­
piej wypadli koszykarze Olimpii, 
którzy pokonali łódzkich Koleja­
rzy 63:57. Rezerwy Olimpii zmie­
rzyły się z rezerwami Warty. Wy­
nik 61:58.

Od zwycięstwa do zwycięstwa 
kroczą bokserzy Grunwaldu w za­
wodach o mistrzostwo Wielkopol­
ski. * Pokonali oni nieprzecięt­
ny zespół Zjednoczonych z Wrześ­
ni 12:8, Dobrze zaprezentowała się 
Posnania. Zwyciężyła ona w swym 
pierwszym mistrzowskim pojedyn 
ku poznańską Polonię 15:5.

Poziom spotkań jednak — mało 
budujący.

zwycięskiej passy beniaminek Dobrze spisali się kajakarze na 
ogólnopolskich regatach na trasie 
Koronowo — Bydgoszcz. Zwycię-

I ligi może zgotować niespodzian­
kę wielkiego kalibru.

Kolarze walczyli na szosie. Po 
raz szósty w wyścigach kolarzy 
pocztowców triumfował Dudek z 
Leszna, który wraz z Kaczmar-

poznańskiej 
„Błękitną 

Wodniakiem 
z Poznania, 
jeźdźcem na 

okazał się

stwo odniosła zełoga 
Surmy, zdobywając 
wstęgę Brdy” przed 
— Bydgoszcz 5 Wartą

Bezkonkurencyjnym 
torze w Katowicach

jchenek, Sommerfeld 

brązowe medale.
zdobyli

yy

odbyło się 28 bm. podczas meczu 
piłkarskiego w Wągrowcu, ,zosta 
ły wylosowane następujące nu 
mery wygzywające:

6 — 26 — 23 — 15

W „Toto-Lotku" padły' następu­
jące numery: 12. 16, 21, 28, 36, 49 i 
dod. 42.

NA SPOTKANIU WSCHÓD-ZACHÓD..

..UZGODNIONO,

że tłuszcz roślinny «CERES» jest 
zdrouiy, smaczng i ekonomiczny

Zenon Begier (War 
ta Poznań), którego 
„złapał" obiektyw 
naszego fotoreporte­
ra K. Przychodzkie- 
go podczas meczu 
Czarni (Wrocław) — 
Warta, w czasie wy­
konywania rekordo­
wego rzutu dyskiem 
52,16 m. Wynikiem 
tym Begier ustano­
wił nowy rekord o- 
kręgu poznańskiego 
i znalazł się z mi­
strzem Europy i Pol |
ski Piątkowskim
wśród najlepszych.

Begier, który u- 
kończył 22 lata, ma 
1,98 m wzrostu. Tre­
nuje pod okiem Jó­
zefa Dutkiewicza, 
również miotacza 
Warty drugi rok.

Popularny Już w kołach 1-a Zenek jest również utalentowanym 
skoczkiem wzwyż (1,80 m) — stanowi zą wielką natlzieję ną
Olimpiadę 1960 r. w JUjonie. (tp)

mistrz Polski Władysław Byszew- 
ski. Wygrał wszystkie trzy kon­
kursy pewnie. Jego oraz całą ell-
tę polskich jeźdźców 
dziemy od 3—5 bm. 
w Golęcinie.

Nie poszczęściło się

oglądać bę- 
na stadionie

motorowcom
Poznania podczas wyścigów ulicz­
nych w stolicy. Pierwsze miejsca 
zajęli w poszczególnych katego­
riach Kaczorowski (Legia), Tru- 
szyński (Olsztyn), Hennek (Legia) 
l Kanas (Legia). Jeszcze raz zo­
baczymy najlepszych motocykli­
stów oraz automobilistów Polski 
na ostatniej eliminacji w PO7/ia- 
niu.

Mistrzyni Europy na 200 m Jani 
szewska startowała w Katowicach. 
Niespodziewanie pokonała ją W 
biegu na 100 m. Cmokówna. Obie 
uzyskały czas 12.1. Potwierdza się 
reguła że „setka” naszej Basi nie

Podczas zawodów pływackich 
głuchoniemych w Warszawie NRD 
— Polska 105:51 ustanowiono 2 
rekordy świata głuchych 1 6 re­
kordów Polski.


